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w w Sejmie rozpoczeła sie dyskusia 


nad dwoma projektami ordynacji wyborczej 


WARSZAWA. 25. VI. (PAT). Dzisiej- 
sze plenare posiedzenie sejmu, które roz- 
poczęło się o godz. 10.15, poświęcone 
było debacie nad projektem ordynacji 
wyborczej do sejmu. W ławach rządo- 
wych zasiedli członkowie gabinetu z pre- 
mjerem Sławkiem na czele, prezes N. I. K. 
posekr. stanu, i wyżsi urzędnicy pań- 
stwowi. 

Po załatwieniu spraw formalnych Izba 
na wniosek marszałka sejmu wykluczyła 
z posiedzeń na przeciąg jednego miesiąca 
posłankę |Ignasiakównę i posła Chęciń. 
skiego (komunista) w związku z tem, że 
na ostałniem posiedzeniu sejmu poświę- 
conem pamięci Marszałka Piłsudskiego 
zachowali się oni w sposób uwłaczający 
powadze Izby. 

Następnie lzba przystąpiła do obrad 
nad ordynacją wyborczą do sejmu. 

Pierwszy zabrał głos referent poseł 
Podoski, który szczegółowo omówił zas 
sady ordynacji | uzasadnił poprawki przy 
| Jet przez komisję. Jeśli chodzi o główne 
podstawy projektu reformy wyborczej, to 

dażeniem naszem mówił referent, 
jest oparcie sejmu ma zauf spo- 
łeczeństwa bez pośrednictwa partyj, 
oraz głębszem związaniu parlamen- 
tu ze społeczeństwem, dzięki syste- 
mowi głosowania na osoby. 
Wprowadzenie zasady minimum głosów 
które kandydat musi otrzymać, aby do- 
stać mandat, oraz wybieranie go przez 
zgromadzenie okręgowe jest sposobem 
zupełnie nowym. Wzory zastosowane za- 
granicą w tym względzie są dla nas nie 
do przyjęcia. Dlatego musieliśmy przyjąć 
system zgromadzeń okręgowych, w któ- 
rych zasiadający w nim obywatele posia- 
dają zaufanie ludności. Dzięki bardziej 
elastycznemu systemowi zgłaszania kan- 
dydatów powstaje możliwość emulacji 
dla grup politycznych czy zawodowych. 
Najlepszym reprezentantem ludności jest 
samorząd terytorialny, gdyż opiera się on 
na najszerszej płaszczyźnie jako pocho* 
dzący z wyborów powszechnych. Dla- 
tego 
zgromadzenia okręgowe otrzymają 
2/8 kandydatów z samorządu tery- 
torjalnego. 
TA nowa reforma wyborcza jest głęboka, 
tak, jak głębokie są przemiany, które idą 
przez świat. Niektórzy imputują nam, ja- 
koby celem BBWR. było uzyskanie wię- 
kszości w scimie. Muszę temu kategorycz 
nie zaprzeczyć. 


Gdybyśmy mieli ten cel na oku, to 
byłoby wygodniej przyjąć system 
starej p y który byłby dla nas 
szczęśliwszy niż w sejmie obecnym. 
Nie chodzi nam o utworzenie w parlamen 
cie jednego tylko ugrupowania politycz- 
nego. Naszym zamiarem jest rozwinięcie 
koncepcji służenia państwu, wyrażonej w 
nowej konstytucji, U podstawy tej kon- 
stytucji leży idea harmonijnego współ- 
działania wszystkich warstw na rzecz do- 
bra zbiorowego, oraz zgodnego współ- 
życia wszystkich narodowości w Polsce. 


Zmiany w projekcie 


WARSZAWA, 25. 6. (Tel. wł. G.). 
Od r. 1925 nie obradowały Izby usta- 
wodawcze przy tak kanikularnej tem- 
peraturze jak obecnie. Mimo to przed- 
południera zwłaszcza, obrady toczyły 
się w atmosferze ożywienia i zaintere- 
sowania. 

Do Sejmu przybyli bardzo licznie 
posłowie opozycyjni, dość licznie po- 
słowie BBWR., zjawili się również: 
premjer Sławek, min. Kościałkowski, 
Zawadzki, Poniatowski, Reichman, 
Butkiewicz i Kaliński. Na galerjach 

| publiczności í przedstawicieli prasy 
| było bardzo dużo. 

Dość dużą uwagę skupiła na sobie 
poprawka wniesiona przez przedstawi- 
ciela grupy robotniczej BBWR. posła 
Madejskiego w imieniu całego klubu, a 
dotycząca delegatów Związków Zawo- 
dowych. 

Jest to wynik memorjału, wniesio- 
nego przez ZZZ. do premiera Sławka. 
Wedle pierwotnego projektu Związki 
Zawodowe miały delegować do zgro- 
madzeń okręgowych po 250 członków, 
obecnie zaś 

organizacje zawodowe pracowni- 
ków fizycznych wysyłać bedą po 
jednym delegacie na dwóch delega- 
tów rady miejskiej, oraz rad gmin- 
nych w gminach utworzonych z 
osad przemysłowych, organizacje 
zaś zawodowe pracowników umy- 


słowych po jednym delegacie na 
dwóch  delerdtów pracowników 
fizycznych. 


Z ramienia opozycji doszli przedpo- 
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na rzecz ukrainizacji „łacinników" pro- 
wadziła też rzekomo najbardziej umiar- 
kowana „Nowa Zorja“, organ biskupa 
stanisławowskiego, Chomyszyna. Bl- 
skun stanisławowski uchodzi za pojed- 
nawczego wobec państwowości „pol- 
skiej, a "tem niemniej jego organowi za- 
sada usuniecia Polaków za San wcale 
nie jest obca. Czemże bowiem fnnem 
nazwać zamiar oderwania od polskości 
wielkiego jej odłamu? A czem jest 
akcja wciagania Polaków do rusko- 
ukraińskich towarzystw i organizacyj, 
czem chrzczenie dzieci polskich w cerk- 
wiach. czem teror wkraiński po wsiach 
o polskiej mniejszości, czem atak na 
polskość Lwowa przez osadzanie tu 
ruskich kupców, rzemieślników. termi- 
natorów? 


Dlaczegoż tedy w odpowiedzi na 
akcje ukraińską, zmierzającą do 
uszczuplenia polskiego stanu posiada- 
nia, nie mamy rozwinąć polskiej dzia» 
łalności, któraby ją przewyższyła? 


Dlaczego mamy pozwolić, aby w 
Państwie Polsziem było ze strony ukra- 
ińskiej robione to. co tyle przyniosło 
i szkód w okresie obcego panowa- 
nia? 


I dlaczego wreszcie nie mamy od- 
zyskać tego, cośmy utracili? 

Istnieją więc moralne podstawy na- 
szego programu, istnieja moralnie uza- 
sadnione motywy. nakazujące nam na- 
silenie ekspansji Narodu Polskiego, że- 
by doprowadzić do jednolitości polskie- 
go narodowego organizmy. 
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| Nie usuwa więc nowa ordynacja wybore 
| cza poza nawias czynnika społecznego. 
Przeciwnie daje obywatelom możność 
bezpośredniego wypowiedzenia się w wy- 
borach jednak bez pośrednictwa partii. 
Chcemy, aby przyszłe ciało ustawodaw- 
cze zrealizowały te nasze idee, które zos 
stały wyrażone w zgłoszonym projekcie 
ordynacji wyborczej. (Oklaski na ławach 
poselskich). 
W zakończeniu swego przemówienia 
referent prosi Izbę o przyjęcie wniosków 
komisji. 


ordynacji do Sejmu 


łudniem do głosu główni leaderzy 
trzech największych klubów. | 
Najpierw w charakterze referenta 


projektu zabrał głos pos. Niedziałków= 
ski z PPS. Przemówienie jego było nie- 
tyle referatem projektu, ile krytyką 
projektu BBWR. i metod rządzenia. 
Przedewszystkiem zwrócił wwagę, że w 
sprawie zmiany prawa wyborczego nię 
wypowiedział sie dotąd oficjalnie rząd. 
Zapytał też, jakie są poglądy poszcze- 
gólnych ministrów, wskazując, że min. 
Kościałkowski nigdy dotąd nie wyparł 
się poglądów, którym hołdował daw- 
niej, a min. Poniatowski większą część 
swego życia poświęcił na to, ażeby re- 
alizować wielki ludowy program go- 
spodarki rolnej. Mówca zapytuje zatem 
tych ministrów, czy przyjmują koncep- 
cję odbierającą 95 proc. chłopów pra- 
wo wyborcze do Senatu. Przechodząc 
| do tzw. walki z partyjnictwem. mówca 
stwierdza. że walkę tę najsilniej repre- 
zentują ci właśnie, którzy najczęściej 
zmieniają swoje poglądy. Swą łatwość 
odejścia od pewnych przekonań i grup 
przerzucają oni na wszystkie walki ru- 
chu społecznego i nie mogą zrozumieć 


ludzi, którzy całe swoje żvcie oddaii 
w służbie pewnym ideałom i doktry- 
nom. 


Marsz. Piłsudski — mówił dalej 
pos. Niedziałkowski — już nie żyje, 
panowie jednak chcecie utrzymać wszy- 
stko tak, jak było wówczas, gdy on 
żył. Grupa panów nie wystarczy na to, 
aby być temsamem, czem był marsz. 
Piłsudski. 


Następnie długie godzinne blisko 


przemówienie wygłosił prezes Klub 
Narodowego pos. Rybarski? 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej). 
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Do P. T. Prenumeratorów 
„KURJERA POWSZECHNEGO* 

Do wczorajszego numeru dołączyliśmy 
czeki P. K. O. Nr. 503.750 i prosimy 
o przekaząnie na nasze konto prenume- 

raty na miesiąc 
LIPIEC 1935. 
Również prosimy o wyrównanie zt: 
ległej prenumeraty. 


Administracja 
„KURIERA POWSZECHNEGO“ 


Str. Z 


(Dalszy ciąg ze str. 1-szej). 


Obserwując prace konstytucyjne — 
mówił — miałem wrażenie, że ograni- 
czacie panowie prawa Sejmu na rzecz 
władzy wykonawczej poto, by tembar- 
dziej właśnie Sejm mógł być prawdzi- 
wem odbiciem nastrojów w społeczeń- 
stwie. Nowa konstytucja wyraźnie na- 
kreśliła, jak będzie powstawał nowy 
Sejm, tymczasem ordynacja wypacza 
konstytucję, Wprowadza ona kollegja 
wyborcze, co jest sprzeczne z zasadą 
proporcjonalności, sprzeczne z zasadą 
równości. Przepis o 500 podpisach za- 
twierdzonych rejentalnie znosi tajność. 
Konstytucja gwarantuje powszechność 
głosowania, a tymczasem według pro- 
jektów można głosować tylko na kan- 
dydatów mianowanych przez kollegja. 
W ten sposób miljonom ludzi odebrano 
właśnie prawo wyborcze na korzyść 
jednej grupy. Projekt ordynacji daje 
przewagę samorządom, a wiemy, że u- 
stawy Samorządowe były stworzone 
tak, by z samorządu wypędzić polity- 
kę. Wiemy o nadużyciach przy wybo- 
rach do samorządu, a jakich ludzi 
wprowadziły one, to wystarczy przy- 
toczyć fakt, że w jednym z samorządów 
na 86 radnych, 20 jest już pod sądem 
za pospolite przestępstwa. Stolica Pol- 
ski, Wiarszawa, będzie miała zgroma- 
dzenia okręgowe, do których będą de- 
legowani ludzie z rady przybocznej pre- 
zydenta miasta, 

W ten sposób robi się bajrat, aby 


'K!'JRIFR" z dnia 26 czerwca 1935 


wybierał on do innego bajratu. Samo- | obce przykłady, to trzeba 


rząd gospodarczy nie jest również prze- 
znaczony do polityki i w znacznym 
stopniu podlega władzom administra- 
cyjnym. W izbach przemysłowo - han- 
dlowych w znacznej części reprezento- 
wane są kapitały zagraniczne. Obcemu 
kapitałowi należy się zysk, dochody, 
ale nie wpływy na politykę. Ludzie, 
którzy od wieków zamieszkują tę zie- 
mię, mają być pozbawieni tych praw 
na korzyść obcych ekspozytur. 

Jeżeli chodzi o Żydów, to Nalewki 
warszawskie są lepiej potraktowane niż 
okręgi wiejskie. Ordynacja więc 
streszcza się w nominowaniu posłów 
przez biurokrację, która ma być przez 
parlament kontrolowana. Czyż nie le- 
piej byłoby znieść Sejm, a zastąpić go 
jakiemiś zjazdami starostów. 

Jeżeli chodzi o powoływanie się na 


> . Sn 


Przemówienie prof. Rybarskiego | 


stwierdzić, 
że Hitler doszedł do władzy przez gło- 
sowanie powszechne. Urządźcie pano- 
wie tajne głosowanie bez nacisku i za- 
pytajcie się społeczeństwo o to, czy 
chce waszych rządów czy nie. 

W zakończeniu pos. Rybarski sta- 
nowisko Klubu Narodowego ujął w 
słowach następujących: Myśmy zajęli 
nawet stanowisko wobec tej ordynacji 
i stawialiśmy wnioski, które miały u- 


wydatnić tę podstawę nowego prawa, | 
które dla nas jest niemożliwe do przy- | 


jęcia. Oczywiście te wnioski zostały 
odrzucone. Naturalną konsekwencją 
tego stanowiska większości jest to, że 
nikt z nas'na podstawie tej ordynacji 
nie będzie chciał ubiegać się o mandat 
poselski i w odpowiedniej chwili okre- 
ślimy szczegółowo nasze co do tego 
stanowisko. 


Stanowisko Klubu Ludowego 


Trzecim głównym mówcą był pos. | ko jedną rzecz — podniesioną więk- 
Rataj z Klubu Ludowego. Zaczął on od | szość rąk. Dlatego też nie poto dziś za- 


słów, że kiedy pod adresem opozycji 
padały zarzuty, iż nie wzięła ona u- 
działu w pracach nad konstytucją, 
mówca zadawał sobie pytanie, czy 
istotnie opozycja nie popełniła błędu. 
Przestał jednak mieć złudzenie po o- 
statnich obradach komisji nad ordyna- 
cją wyborczą. 

Szliśmy — mówił — na tę komisję 
z najlepszą wolą i najbardziej rzeczo- 
wem stanowiskiem, a spotkaliśmy tyl- 


doprowadza do porozumienia Włoch i gi 


LONDYN, 25. 6. (PAT). Kores- 
pondent dyplomatyczny „Daily Tele- 
graph“ donosi z Rzymu, że wczorajsze 
rozmowy Edena z Mussolinim można 
ująć w trzy fakty: . 

1) że we wszystkich sprawach eu- 
ropejskich Brytanja i Włochy bez trud- 
ności ustalają wspólną politykę, która 
będzie  harmonizowała z polityką 
Francji, 

2) że Włochy nie są zaniepokojone 
niemiecko - angielskiem porozumieniem 
morskiem, ale podobnie jak Francja, 
mają zastrzeżenia z racji metody osiąg- 
nięcia tego porozumienia. 

3) że Mussolini stwierdził, iż doko- 
hany został pierwszy krok w kierunku 
uzyskania nowego powszechnego poro- 
zumienia w sprawie ograniczenia zbro- 
jeń Niemiec i jest zwolennikiem natych- 
miastowego wszczęcia rokowań o za- 
chodni pakt lotniczy. 

W sprawie Abisynji min. Eden ma 
na myśli pewne propozycje, które 
przedstawi Mussoliniemu, a których 
przedyskutowanie może doprowadzić 
do pozytywnych wyników. 


LONDYN, 25. 6. (PAT). W odpo- 
wiedzi na notę francuską z dnia 17 bm. 
w sprawie rokowań morskich brytyjsko- 
miemieckich, rząd angielski wystoso- 
wał wczoraj do Paryża notę proponu- 
jącą wobec wygaśnięcia umowy wa- 
szyngtońskiej, zwołanie przed końcem 
br. konferencji morskiej mocarstw. 

Koła brytyjskie spodziewają się, że 
Francja przyjmie te sugestje i wyśle 
ekspertów do Londynu dla przedysku- 
towania sprawy tej konferencji. 


| 


bieram głos, byśmy łudzili się, że zmie- 
nimy tẹ ordynację. Już od dłuższego 
czasu trybuna ta raczej jest zwrócona 
ku krajowi, aniżeli ku ławom poselskim. 

Przechodząc do samej ordynacji 
pos. Rataj stwierdził, że ordynacja mo- 
że mieć fatalne konsekwencje, już dziś 
bowiem jest duże zwątpienie w kartki 
wyborcze. Obawiamy się, żeby nie 
przeważyły te głosy i te tendencje, które 
chcą szukać rozwiązań na innej drodze. 
Ani przepowiadam, ani też grożę, ale 
mam obowiązek powiedzieć, bo to jest 
jeden z ostatnich dni, kiedy z tej try- 
buny mogą paść głosy niezależne. 

Po przemówieniu pos. Rataja za- 
rządzono przerwę obiadową. Po niej 
przemawiał jeszcze imieniem PPS. pos. 
Żuławski, wypowiadając się również 
energicznie i grożąc niebezpiecznemi 
następstwami odebraniem ludności 
praw wyborczych. 

Popołudniu obrady toczyły się da- 
lej. W dyskusji ogólnej zabrali głos 
przedstawiciele wszystkich klubów, aż 
do najmniejszych włącznie. Obrady te 
zostały urozmaicone incydentem komu- 
nistycznego pos. Rosenberga. Kiedy w 


Deklaracja premjera Stojadinowicza 


BIAŁOGRŚÓD, 25. 6. (PAT). Premjer 


Utworzony pod hasłem rozszerzenia 


Stojadinowicz złożył przedstawicielowi | i pojednania, nowy rząd składa się z 


agencji Avala następujące oświadcze- 
nie: 

Przesilenie rządowe wywołane 
przez znane wszystkim wydarzenia z 
dziedziny polityki wewnętrznej zostało 
szczęśliwie rozwiązane po przeprowa- 
dzeniu szeregu konsultacyj ks. regenta 
Pawła ze wszystkiemi reprezentacyjne- 
mi osobistościami różnych odcieni po- 
litycznych. 


Święcenia kapłańskie b. prezesa ministrów chińskich 


BRUKSELA. 25. VI. (KAP). Długo- 
letni poseł chiński w Petersburgu i Hadze, 


oraz interesując się nadal żywo sprawami 
polityki, cenne uwagi w sprawie okupa- 


a następnie minister spraw zagranicznych f cji Mandżurji w oświetleniu nauki ka- 


i prezes ministrów rządu chińskiego Lu- 
Tsang - Tsiang, który po śmierci swej 
żony w roku 1927 wstąpił do klasztoru 
benedyktyńskiego św. Andrzeja Lophem- 
lez - Bruges w Belgji, otrzyma w dniu 
20. b, m. święcenia kapłańskie. Czang- 
Kai - Szek, prezydent egzekutywy chiń- 
skiej oraz wszyscy prawie dyplomaci 
chińscy nadesłali o. Lu z racji jego świę- 
ceñ pow'nszowania i obfite podarki, 

O. Lu w czasić pobytu swego w kla- 
sztorze ogłosił interesującą pracę o Pawle 
Ziu, wielkim katoliku chińskim z XVI. w. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim Zacnym Ludziom, którzy 
okazali mi współczucie w godzinach cięż- 
kiej próby po śmierci $. p. Matki mej 
Marji z Branickich Steckówej, składam 
tą drogą serdeczne „Bóg zapłać” 


Syn. 
Lwów, w czerwcu 1935, 


tolickiej według pism kardynała Mercier. 


przedstawicieli nietylko ugrupowań, 
które popierały poprzedni gabinet, lecz 
również z grup, które dotychczas pozo- 
stawały na stronie. W ten sposób roz- 
szerzono podstawy rządu. Nowy rząd 
jest gabinetem pracy i liczy na: współ- 
pracę parlamentu. Polityka zagranicz- 
na w żadnym momencie wydarzeń u- 
biegłego tygodnia nie wchodziła w grę. 

Polityka zewnętrzna Jugosławii nie 
jest na szczęście zależna od przypad- 
kowości wydarzeń polityki wewnętrz- 
nej. Następnie premjer podkreślił, że 
Jugosławja zajmować będzie nadal do- 
tychczasowe stanowisko i ścisłą współ- 
pracę ze swymi przyjaciółmi i sojusz- 
nikami z Małej Ententy i porozumienia 
bałkańskiego, jak również prowadzić 
będzie tradycyjna politykę przyjaźni, 
łączącą Jugosławję z jej wielkim so- 
jusznikiem, Francją. 


Kontrtorpedowce polskie wyruszyły 


KJ LJ LJ 
z wizytą do Niemiec l 
GDYNIA. 25. VI. (PAT). Przed od- | czyzny i zapewnić, że okręty polskie pod- 


płynięciem naszych kontrtorpedowców 
„Burza“ i „Wicher“ z wizytą do Niemiec, 
przybył dziś rano samochodem do Gdyni 
attache wojskowy ambasady niemieckiej 
w Warszawie, gen. Schindler i złożył wi- 
zvtę na pokładzie kontrtorpedowca „Bu- 
rzą. 

Po przejściu przed frontem warty ho- 
norowej, gen. Schindler podejmowany 
był lampka wina. Po przemówieniu Fran- 
kowskiego, odpowiadał gen. Schindler, 
Że jest szczęśliwy. iż może pożegnać ma- 
rynarke polską, udajacą się do jego oj- 


I 
i 


czas pobytu w jego ojczyźnie będą wita- 
ne nietylko przez marynarkę wojenną nie- 
miecką, ale również przez cały naród 
niemiecki. 

General Schindler zaznaczył że osobi- 
sty kontakt przedstawicieli broni morskiej 
obu krajów przyczyni się niewątpliwie 
do wzajemnego poznania sąsiadujących 
narodów. Po rozmowie z komandorem 
Frankowskim generał Schindler w towa- 
rzystwie komandora Solskiego odjechał 
motorówką na ląd, zaś kontrtorpedowce 
„Burza“ i „Wicher“ ruszyły w drogę. 
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Dobre świadectwo — Praktyczna Nagroda 


otograficzny apara! węże 
NAJNOWSZE MODELE „TANIEJ 


kich fabrykatów poleca NA 

w Największym W e 
Foto-Radjo- Palace 
LWW, PLAC MARJACKI 
(Gmach Sprechera) 


z o4 
toku swego przemówienia nie zh 
wał się do wskazań marszałka A 

I szafek odebrał mu głos, 065 
chciał zejść z trybuny. 

arszatak Sapi seai marszalkow 
i kazał usunąć go siłą. Strażnicy. {ycz 
szałkowscy znieśli posła komu z sali: 
nego z trybuny i wynieśli A tej 
Pos. Rosenberg wznosił ponn 

operacji przeciwrządowe okrz wit: nie” 

Dyskusja przeciągnie SIĘ 

wątpliwie do późnego wieczora. 


Strajk P. P. S. - OWCÓW 


ŁÓDŹ. 25. VI. (PAT). Na jęk i 
renie woj. łódzkiego zastrajkow a icz 
około 30.000 robotników na cT z5- 
bę 140.000 zatrudnionych. Pracov. myscuił 
kładów użyteczności publicznej P“ Solu” 
wszyscy. Robotnicy w godzina 
dniowych powrócili do pracy. piotr 

W Tomaszowie mazowieckim, wdomskU 
kowie, Rudzie maga A Ło- 

raca odbywa się bez przerwy: .. nā 
dzi zastrajkowało 25.000 robotników 
ogólną liczbę 95.000 zatrudniony®t wrót 


południe zaznaczył się częściowy i 
do pracy. Wszędzie panuje SpOKOL „e 


_— 
Ostatnia nowość s0z00% 


Bluzki i pulowarki 
kerdenkowe po 6'80 f grec 


Józef NOWAK pri” moret t 
Straszna katastrofa , 


samolotowa w Panam! 


PY 

LONDYN. 25. VI. (PAT). Z Pan o 

donoszą o strasznej katastrofie | 
towej, która wydarzyła się dziś 0 


go 
5-tej rano. 


Na lotnisku położonem niedaleko Pae 


namy, samolot, w którym znajdo n 
argentyńska grupa operowa ze git 


argentyńskim tenorem i aktorem z 
wym Gardelem na czełe, zderzył się yk 
nym samolotem, który lądował W | gre 
gdy samolot z trupą operową 

tował w kierunku Kolumbii. 11 


Skutki zderzenia były straszni? 
osób w tej liczbie również i słynny ten" 
Gardel poniosło śmierć na miejsc: _ a 

PANAMA. 25. VI. (PAT). Otat fia 
tastrofy lotniczej na lotnisku te 
padło jak się okazało 14 osób. "est 
liczbie słynny lotnik kolumbijski Fabii” 
Samper, zwany Lindberghiem K© 
skim. Pobił on nawet jeden z rek 
Lindbergha. Oba samoloty spadły W 
mieniach na ziemię. 


10” 


"Kostjumy kąpielowe m 
Pan udową WA) 


Józef NOWAK pri” 


Plae Marjęcki “+ 
„m Js POD 
Wyrok na ks. Kochańskie?_ 


ok" 

BIAŁYSTOK. 25, VI. (PAT). 54% pań 

w Łomży rozpatrywał sprawę KS- tt 
skiego w Tykocinie, oskarżonego „nego: 
158 łącznie z art. 156 kodeksu KAT „gk 
Po zabadaniu sprawy sąd wyda! iesit 
skazujący ks. Kochańskiego na 9 - 
cy więzienia z zaliczeniem aresztu 


czego. a 


s. 


Echa manifestacj! 


w Monachjum 


MIASTO WATYKAŃSKIE. ?5sts; 
(KAP). Wiadomość o wielkiej MAT jet 
cji neopogańskiej w Monachium» Taft”? 
której ogłoszono odnowienie Pota ca 
jako nową religję niemiecką, PO = skie 
świecka prasa włoska i organ 
Akcji Katolickiej „Ł'Avenire". , 

Pismo to opatruje wiadomo$ 
nym komentarzem, że organizatorzy jęgia 
obłędnego i biużnierczego WYS ZI wić 
neopogańskiego  instyktownie 
obrali za miejsce ogłoszenia swa prze 
racji cyrk Krone, gdzie zazwycznń ta 
bywają dzikie bestje.  Okolicztk gi Í 
wspaniale ilustruje tendencje ue” 
etyki nowej wiary 


yi 


PRO e E R E e e ZIZI ZZ ZZ ZZA 


e 
zan kie” 


a WWE 
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a O wcale niezwykłem zebraniu donio- 
injang Onegdajsza „Chwila“, organ wo- 
wielkiej sjonizmu lwowskiego. Oto w 
e od sali Gminy żydowskiej we Lwo- 
stas było się w ub. niedzielę „manife- 
dów ylne zgromadzenie adwokatów Zy- 
prze elem zajęcia stanowiska wobec 
katą jg Wieni 
w: rasie na Walnem Zjeździe Koła 
zdani atów R. P. w Krakowie, który — 
nicz w »Chwiti“ — pozwolił sobie na 
adres Mieuząsadnioną insynuację pod 
vatni M adwokatów Żydów poddającą w 
«OŚĆ ich nastawienie wobec pań- 


soz ~~ to powiedział adwokat Dre- 
wo Wski aż zmobilizował manifestację 
tie W ich adwokatów — Żydów w Gmi- 
P Jznaniowej? 
Owiedział bardzo niewiele: że 
me okaturze polskiej jest sporo 
jest ntu obcego, a dowodem tego 
R środowisko lwowskie, gdzie 
ję „, Adwokatów żydowskich poda- 
iako woją przynależność narodową 
Żydowską wzziędnie sjonistycz- 
ną. 
yie, więcej. Adwokatom żydówskim 
ps to do urządzenia manifestacji 
y, rogłąma uchwał, w których 


w 
Szer 


czyja 


Stana "M żydzi jak najbardziej 
nione eo zastrzegają się przeciw te’ 
Parte (D. na niczem (?) nieo- 
] dyskryminacji adwokatów ży- 
niy” sprzeciwiają się jaknajenergicz- 
ka ki Wiązaniu reformy ustroju atwa- 
ścięy, 59 Z Problemem walk narodowo. 
Ych i dążeń eksterminacyjnych". 
zyj „POS. adwokat Sommerstein oświad- 
Edler, żę 
któr, aci Żydzi usłyszeli obelg 
„lą tj jaknajbardziej stanowczo oaz: 


ią stem nie omieszkał wyrazić zdziwie- 
tog zopp zemówłenie adw .Dreszera wy- 
| a zostało na zjeździe, który 
Marsz Ostat zwołany da złożenia hołdu 
Szałkowi Piłsudskiemu”, 
bragh awa uchwał manifestacyjnega ze- 
Ís . adwokatów żydów we Lwowie 
ikë p adniczą. Nie dotyczy bynajmniej 
tu y: Lwowa, Nie obejmuje tylko adwo- 
a a Sięga głębiej i godna jest dlate- 
ZYDOW tle lwowskich uchwał, szerszego 
Mnienia i oświetlenia. 
a Czem polega rzekoma obelga rzu- 
aj dom? Trudno doprawdy zgad- 
= 2 wogóle pojąć żydowskie 
ce. 
ka Przedstawiciel polskiej cdwoka- 
sty Wierd czy polskiego  społeczzństwa 
nym od dzą gdzieś, że na tym czy in- 
żywi nią odc życia mamy za wiele 
Wzglęcó obcego i zaleca selekcję ze 
Wych ów państwowych i narodo- 
A +; to jest to chyba dobre, naj- 
iększe, najnaturalniejsze prawo 
własn Polaków 
kk êm, krwawo zdobytem, ciężko 
gęnem i stale zagrożonem Państwie. 
zaś wskazuje się na Żydów, de- 
do tego swoją 
właśn, czy sjonistyczną — jako na 
nie żywioł obcy, to czyż jest w 
nę ztUcznego czy dziwnego? 
niem "uPdowoŚĆ żydowska — zda- 
Uznana — ma być przez nas 
ścią po za równorzędną z narodowo- 
tebną n a? Czy Żydzi, tworzący od- { 
W spo Narodowość i podkreślający ia 


a wygłoszonego przez adwo-. 


narodowość ' 


„KUR IF" 


kich, Gdyby nawet tak było — to gdzież 
miejsce na nowych adwokatów we Lwo- 
wie i w całej naszej dzielnicy, skoro nie= 
ma bodaj ulicy, przy której nie istniało- 
by dzić kilka kancelaryj. W adwokaturze 
panuje grożne przepełnienie. 


Aby stworzyć możliwości, trzeba ten 
ścisk rozluźnić. Ktoś musi ustąpić. 
Czy Polacy mają ustępować? Jest 
nam doprawdy obojętne, jak się na 
to zapatruje manifestacyjne zgroma- 
dzenie z saii Gminy żydoskiej, ale 
mamy zupełnie ustalone zdanie w tej 

sprawie, 

Z przepełnionego terenu nie ustąpią 
Polacy, bo ich tam prawie niema. 
Ustąpić muszą Żydzi i — ustąpią. 

Niema na to żadnej rady. 

Adw. Dreszera nie można posądzać o 
zawodowy antysemityzm.  Radzi-byśmy 
byli, gdyby „Chwila“ zechciała i niniej- 
szym wywodom nie przypisywać antyży- 
dowskiej propagandy, bo przemawiamy 
wszakże do niej tylko faktami. 

Przecież rozpaczliwy stan polskiego 

stanu posiadania istnieje nietylko w 

adwokaturze. Jest to zaledwie jeden 
odcinek. Jakaż jest sytuacja w han- 
dlu, w przemyśle, w całem życiu go- 
spodarczem. Cóż mówić o takich 
dziedzinach, jak teatr, kino i prasa? 
To wszystko wymaga gruntownego 


' Pretensje żydowskie 


" 26 czerwca 1935 


wyrównania. Żydzi nie mogą tworzyć od- 
rębnej narodowości, mieć swoje ideały, 
i dążenia narodowe, a nawet państwowe, 
a równocześnie żądać, aby ich w Polsce 
traktowano bez żadnej różnicy z Polaka- 
mi, tylko dlatego, że żydzi płacą podatki 
narówni z resztą ludności. 
Polska nie będzie instytucją, w któ- 
rej każdy, kto zapłaci, ma równe 
prawa. To za mało płacić podatki 
bo to jest obowiązek każdego, kto 
żyje w Polsce i ciągnie stąd jakiekol- 
wiek zyski. Ale to nie daje jeszcze 
praw do majoryzacji tudności 
polskiej. 

I dlatego właśnie święte, ale — na- 
szem zdaniem — fałszywe oburzenie ad- 
wokatów — Żydów we Lwowie jest 
nietylko nieuzasadnione, ale wręcz dziw- 
ne. Żydzi nie mogą gniewać się na pre- ; 
tensję Polaków w Polsce, którzy chcą w 
niej mieć przedewszystkiem chleb dla sie- 
bie, a równocześrie mieć tę gwarancję, 
że wsżystkie odcinki frontu życia naro- 
dowego są obsadzone przez żywioł pol- 
ski, zabezpieczający interesy państwowe 
i narodowe. 

Mówmy szczerze: 

Żydzi tej gwarancii nie dawali i nie 
dają. Jeśli ją deklarują na zgroma- 
dzeniach świątecznych, to — badź- 
my i tu szczerzy — tej gwarancji nie 
przyjmujemy i nie chcemy. Najpew- 


| 


KREM rMYDŁO 


LESZNICERA 


niej zagwarantujemy sobie nasze 
prawa sami. 

Kiedy niedawno we Francji zaznaczył 
się kryzys w przemyśle, pierwszym kro- 
kiem rządu i społeczeństwa francuskiego 
było zwolnienie obcych z pracy. Ofiarą 
padli Polacy, którzy powrócili do kraju. 
| Oburzaliśmy się na to i — słusznie. 

Wolno oburzać się Żydom, kiedy ró- 


| wnież i my chcemy ich zwolnić. jest to 


ich prawo życiowe. 
Ale naszem prawem jest zapewnić 
egzystencję tysiącom bezrobotnej 
młodzieży i przygotować dla niej 
miejsce. I dlatego zgromadzenia od- 
bywane nawet pod auspicjami Gmi. 
ny żydowskiej nic tu nie pomogą 
Prawo nasze i los żydów będą 
dopełnione. 


KL. HR. 


Statystyka jako argument polityczny 


Stosunek nasz do południowego są- | tak skrajnie różnemi drogami, musiały 
siada, Czechosłowacji, to jeden z naj- | położyć między oba narody cały świat 


żywotniejszych problemów naszej 
lityki zagranicznej. Doniosłość jego 
wynika nietylko z faktu stosunków są- 
siedzkich, z racji posiadania wspólnej 
i bardzo długiej granicy, ale przede- 
wszystkiem ze wspólnoty pewnych za- 


gadnień, a w szczególności z faktu 
wspólnego niebezpieczeństwa niemiec- 
kiego, zagrażającego, zresztą nie od 


dziś, obu narodom. 

W historji zarówno naszej jak i 
czechosłowackiej walka z najazdem 
niemieckim stanowi od zarania dziejów 
wspólne ogniwo polityczne. Niestety 
niezawsze to ogniwo zespalało wysiłki 
obu państw w kierunku rozwiązania 
tego zagadnienia zgodnie z interesami 
obu narodów. Przeciwnie, polityka w 
stosunku do Niemiec chodziła rozmai- 
temi drogami, a nawet często schodziła 
na bezdroża obrony przed wspólnym 
wrogiem kosztem  najżywotniejszych 
interesów bądź jednych lub drugich, a 
niemal nigdy nie szła wspólnym torem. 

Ta wiekowo chroniczna niemożność 
znalezienia wspólnej platformy wobec 
najbardziej żywotnego zagadnienia nie 
wynika, jakby się pozomnie to mogło 
wydawać, z jakichś przypadkowych, czy 
drugorzędnych  animozji. Złożył się 
na to cały szereg głębokich i zasadni- 
czych przyczyn i dlatego i dziś, gdy w 
obu krajach istnieje całkowite zrozu- 
mienie niebezpieczeństwa niemieckiego, 
nad stosunkiem wzajemnym obu naro- 
dów unosi się chmura nieporozumień 
i niemal całkowita rozbieżność polityki 


po- | pojęć, niestety przedewszystkiem 


||” zyj O me E a . 


róż- 
niacych. 

Ale i położenie geograficzne obu 
krajów musiało i musi dziś wpływać 
na częściową chociażby rozbieżność 
polityk obu narodów. Czesi, będący 
niemal wyspą w morzu  niemieckiem 
muszą przedewszystkiem bronić się 
przed zalewem germańskim i to jest 
główny trzon ich polityki zagranicznej. 
Polska natomiast posiada obok proble- 
mu niemieckiego i problem wschodni, 
przyczem żaden z nich nie da się roz- 
wiazać w imię hasła „wiecznej przyja- 
źni”. 

Te wszystkie rozbieżności pomię- 
dzy obu narodami istnieją i dziś. U- 
wypukliliśmy je dlatego, że reprezen- 
tując kierunek potrzeby wspólnej plat- 
formy współżycia obu narodów, pra- | 
gniemy wskazać, że droga wiodąca do 
tego celu nie jest drogą łatwą. Nie 
znajdziemy jej, wychodząc np. z zało- 
żeń panslawistycznych, bo ta więź 
nietylko bardzo mało łączy, ale prze- 
ciwnie często wzmaga nieporozumie- 
nia, jeśli się staje podstawą pewnych 
konkretnych posunięć w polityce zagra- 
nicznej. Tak samo nie wyjaśnia nie- 
porozumień i nie zbliża obu naro- 
dów publikacje wyjaśniające obustron- 
ne wzajemne pretensje narodowościowe 
„argumentami statystyki urzędowej”. 
— Bo wszystko to jest powierzchowne, 
bo celem tych „argumentów“ nie jest 
zbliżenie obu narodów, a usprawiedli- 
wienie doraźnych pociągnięć politycz- 


politykę w stosunku do Polaków na 
Śląsku Cieszyńskim, jak również wy- 
kazać ciężkie położenie mniejszości 
czeskiej w Polsce na Wołyniu. 


Głównymi argumentami w tej publi- 
kacji, zwłaszcza jeżeli chodzi o chwilę 
bi eżącą są „argumenty statystyki urzę- 
dowej“, Oczywi iście uważamy te argu- 
menty za ważne, ale o ile stosowane 
są z objektywizmem. Tymczasem w 
wspomnianej publikacji w stosunku de 
cyfr zastosowano dwie miary: inną do 
urzędowej statystyki czechosłowackiej, 
a inną do polskiej. Dotyczy to naweł 
cyfr odnoszących się do mniejszości 
czeskiej na Wołyniu (na str. 113 i 114 
czytamy: „Polskie statystyki podają 
liczbę Czechów w Zelowie w ilości 1000 
osób, na Wołyniu 25405 osób, przy- 
czem zazwyczaj podkreślają, że Czesi 
| ci są rozrzuceni po 567 osadach, mia- 
stach i miasteczkach. Do pewnego 
stopnia rozdrobnienie terytorjalne lud- 
ności Wołynia jest prawdą, której zby 
tecznem byłoby zaprzeczać, ale nie 
jest tak znaczne, jak chętnie podają 
polskie źródła”.). Oczywiście te dwie 
miary w czeskiej publikacji są czynni- 
kiem polemiki z argumentami polskimi 
kwestjonującemi... prawdziwość sta- 
tystyk urzędowych czechosłowackich. 


W rezultacie przeczytania takiej 
publikacji w czytelniku napewne po- 
wstanie jedna refleksja: niechęć da 
statystyki wogóle. A czy o to chodzi 


w całym sporze? Czy istotne i najgłęb- 
sze problemy, leżące u podstaw współ 
życia obu narodów mogą być rozwią- 


a E 


nie sę „/TaŹny i manifestacyjny nych. zane żonglerką cyfr? SS. 
są Ż „ | zagranicznej. , reg 
Siep po O. ŚR Rei R żyłę Tak się złożyło, że w rozwoju swych Specjalnie w wyjaśnieniu problemu 
Jest ty Pos, Sommerstejna — obelga? dziejów, swej kultury oba narody nie- mniejszości polskiej w Czechosłowacji 
RO wi O proste, stwierdzenie cczywiste- | szły razem wspólnym krokiem. Daleko i czeskiej w Polsce „argumenty sta- 
Wieku qi zrozumiałego w dwudziestym | na zachód wysunięci Czesi prędzej od tystyczne"* święcą triumfy. Ostatnio 
wieka P ażdego cywilizowaengo czło- | nas weszli w tok życia zachodniej cy- Czesi ogłosili w języku polskim publi- 
ryż! e niega ecte wilizacji, a i późniejsze okresy ich roz- | kację, pt. „Polska mniejszość \narodo- 
Tae d zaledyyć tego. żydzi w Polsce | woju cywilizacyjnego stwarzały między | Wa w Czechosłowacji" pióra Józefa 
Życją Mcząs EM drobną część ludności. | obu narodami poważne różnice kultu- Chmelarza, w której zarówno argumen 
nala h "370 Beg ku dziedzinach naszego | ralne i moralne. Już chociażby dzieje | tami historycznemi, jak i cyframi. usi- 
> teg duże ao zajmują nieproporcjo- życia religijnego obu narodów  łdące łują uzasadnić i usprawiedliwić swoją 
RO powog,, 2504 i wywierają na nie 
„o Wowie progi pływ. W adwokaturze | amuse 
tająca aków, Cala obrz | należy | SUKIENKI od zł. 175, UBRANKA ZABAWOWE od zł. 1°95 
Większość iwo a, Prena | UBRANKA LETNIE odzł. 3:65, FARTUSZKI od zł. 1.30, PYJAMY 
dziwąć Zllowy jęgę 07%, Zydzi. | PORTOWE CHŁOPIĘCE od zł. 1'80, 
nziwnegę , gul jest w tem coś tak bardzo | gd zł, 5'25, KOSZULKI S E LA 90 
O? Czy yk chcemy, zby było odwrot- | KOSZULKI DZIENNE od zł, 1'15, KOSZULKI NOCNE od z 
ZY nasza (© Mamy do tego prawa? | 
maż studja prądzie: polska ma koń- | ię „IE: 
z nicze po to, aby nie 
p ado zystać w frede | HERBATA å 
ZN ROWÓW I 
dzję am, żę n nikt em i „Chwila“ m| HOTEL 6 3 R E DL A 
W nie przeszkadza tej mło- z ę 
z zakładania kangelaryj oac EORGE P 


RZYM, 24. 6. (PAT). Po przedpo- 
fudniowej rozmowie min. Edena z Mus- 
solinim w pałacu weneckim, Mussolini 
podejmował min. Edena śniadaniem w 
hotelu „Excelsior“. Po śniadaniu Mus- 
solini i Eden odbyli rozmowę, poczem 
min. Eden powrócił dn gmachu amba- 
sady, skąd nawiązał kontakt z Londy- 
nem. 

Druga urzędowa rozmowa Musso- 
liniego z Edenem w Pałacu Weneckim, 
która miała się odbyć dziś przedpołud- 
niem, została odłożona do jutra.. Spot- 
kanie to nastąpić ma dopiero jutro o 
godz. 17-tej. Przedpołudniem natomiast 
Eden konferować ma z wyższymi u- 
rzędnikami włoskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

RZYM, 24. 6. (PAT). 
przyjał o godz. 17-tej w pałacu 
neckim ambasadora francuskiego, 


Mussolini 
we- 
z 


którym odbył dłuższą konferencje. 
Ambasador przyjmując następnie 
przedstawicieli prasy francuskiej o- 


Świadczyć miał m. in., że pomiędzy 
Włochami a Francją istnieje całkowita 
zgodność poglądów w sprawie utrzy- 
mania pokoju w Europie, który jest 
niepodzielny. 

RZYM, 24. 6. (PAT). Z komunikatu 
urzędowego, ogłoszonego po dzisiejszej 
pierwszej rozmowie Edena z Mussolinim 
w pałacu weneckim wynika, że przedzuio- 
tem narad angielsko-włoskich była nie 
tylko sprawa układu londyńskiego i pak- 
tu lotniczego, ale również inne zasadnie- 
nia, poruszone w komunikacie londyń- 
skim z dnia 3 lutego b. r., jak r. p. kwe- 
stja paktu naddunaiskiego w sprawie 
Austrji, oraz zagadnienie zorganizowania 
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie. 

O przebiegu tej rozmowy przenikneły 
do tutejszych kół nrasowych bardzo ską- 
pe wiadomości. Wiadomo tylko, że min. 
Eden wyłożył Mussoliniemu wszystkie ar- 
gumenty, które skłoniły rząd brytyjski do 


ZEE... | O a S) 
Nierozstrzygnięte pretesty 
wyborcze 


WARSZAWA, 24, 6. (Tel. wł. G.). 
Mimo kończącej się kadencji obecnego 
Sejmu, dotychczas pozostało  nieroz- 
strzygniętych jeszcze 39 protestów 
przeciw wyborom. Protesty te dotyczą 
13 okręgów., 

Ogółem wniesionych było 161 pro- 
testów z 42 okręgów. 


Rabini warszawscy 
strajkiem 


WARSZAWA, 24. 6. (Tel. wł. G.). 
Warszawie grozi oryginalny strajk ra- 
binów. Mianowicie zarząd warszaw- 
skiej gminy żydowskiej postanowił 
włączyć w skład rabinatu warszawskie- 
go 7-miu rabinów podmiejskich. Decy- 
zja ta nie podobała się rabinom war- 
szawskim, którzy wezwali obecnie gmi- 
nę żydowską na sąd polubowny i jed- 
nocześnie oświadczyli, że w razie nie- 
przyjęcia postulatów, ogłoszą straik. 
Strajk ten polegać ma na tem, że ra- 
bini będą siedzieć w domach i nie po- 
kazywać się w lokalu gminy. 


Budową dwóch nowych 
osied!i 

WARSZAWA, 24. 6. (Tel. wł. G.). 
Ministerstwo Komunikacji akceptowało 
plan budowy dwóch osiedli przy kamie- 
niołomach państwowych w fanowej Gó- 
rze na Wołyniu oraz w Zagnańsku w 
woj. kieleckiem. Oba te kamieniołomy 
zatrudniają obecnie około 4.000 pra- 
cowników, którzy szukać muszą po- 
mieszczenia w okolicznych wsiach, albo 
mieszkać w warunkach wysoce prymi- 
tywnych. Plan budowy dwóch nowych 
osiedli został rozłożony na okres 5-ciu 
łat. 

Podstawą tego planu jest zasada 
aby każdy robotnik samodzielny miał 


grożą 


| 


zawarcia układu z Rzeszą, oraz przedsta- 
wił angielski punkt widzenia na sprawę 
paktu lotniczego. Koła włoskie informują 
ponadto, że dotychczas nie poruszono 
w rozmowach sprawy Abisynji. Sprawa 
ta, wedle powszechnie panującej opinii, 
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wiadomóści o naradach Edena z Mussolinim 


omawiana będzie dopiero jutro przedpo- 
łudniem w rozmowach, jakie przeprowa- 
dzi min. Eden w pałacu Chigi. 

Dziś wieczorem Mussolini podejmowa- 
ny był obiadein w ambasadzie angielskiej. 
Obiad odbył się w ścisłem gronie. 


Nowy gabinet jugosłowiański 


BERLIN, 24. 6. (PAT). Niemiec- | tejsze koła polityczne uważają obecny 
kie Biuro Informacyjne donosi z Bia- | gabinet za przejściowy, który w ciągu 


łogrodu, iż ogłoszono urzędową listę 
nowego gabinetu, którego skład jest 
następujący: premjer i minister spraw 
zagran. Słojadinowicz, min. wojny gen. 
Żywkowicz, min. spraw wewn. Koro- 
szec, min. komunikacji Spaho, min. ro- 
bót publ. Poficz, min. finansów Letica, 
min. opieki społ. Preka. min. sprawie- 
dliwości Auer. 

BIAŁOGRÓD, 24. 6: (PAT). O nowym 
gabinecie donoszą, że jest on rządem po- 
jednania wewnętrznego i w gruncie rze- 
czy rządem szerokiej koncentracji, do 
której należą radykałowie, klerykałowie 
słoweńscy i muzułmanie, a także przed- 
stawiciele jugosłowiańskiej partji ludo- 
wej. Rząd Stojadinowicza został powi- 
tany przez całą opinię kraju z ogromną 
ulgą. 

BIAŁOGRÓD, 24. 6. (PAT). 


kilku miesięcy przygotować ma nowe 


wybory na innych zasadach. 

BIAŁOGRÓD, 24. 6. (PAT). Koła 
polityczne komentują układ sił w łonie 
nowego gabinetu, do którego weszło 
kilku wybitnych członków stronnictwa 
radykałów, jako zapowiedź odbudowy 
b. partji radykałów, rozwiązanej wraz 
z innemi stronnictwami w roku 1929. 

BIAŁOGRÓD, 24. 6. (PAT). No- 
woutworzony gabinet złożył dziś popo- 
łudniu przysięgę na ręce księcia re- 
genta. 
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Pre vnig, 
w Polsce 
WARSZAWA. 24. VI. (PAT). Bawi 
ca w Warszawie delegacja niemi ra 
młodzieży prawniczej, po zwie zeni cha- 
kładów karnych i poprawczych, WYJ aym 
ła do Krakowa, gdzie w dniu dzisiej ego 
złoży hołd pamięci Marsz. piisuda sy” 
na Wawelu, poczem weźmie udz ał 
paniu kopca na Sowińcu. | ęzy” 
Podczas konferencji pomięśzy pr sf 
djum rady naczelnej Związkr za z 
Aplikantów w Polsce, a delegaci? „em 
miecką pozostającą pod przewodnicy 
posła do Reichstagu, członka aka „ 
prawa niemieckiego prof. Ruhlego» p, 
loro szereg wytycznych współpracy ŻY 
lektualnej na polu prawniczem młodzie 
obu państw. 


b CK 


14 
Emeryci 
inteligentni bezrobotni 
znajdą popłatne zajecie prow! 
zyjne. Zgłoszenia codzie nn je 
w kantorze Kurjera Lwowskiego 
Lwów, ul. Zimorowicza 10 międzY- 

godz. 12—14 popoł. 
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Z chińskiego kotła 


TOKIO, 24. 6. (PAT). Z Pekinu 


Tu- | donoszą, że incydent w Czahar został 


TYLKO KROTKI CZAS 


PONCZOCHY 


JEDW. Arow 1-7.) 


(WYSORTOWANE) zł. 
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Wspaniala manęsacja polskości w Bytomiu 


KATOWICE, 24. 6. (PAT). „Polska 
Zachodnia“ donosi: „Wczoraj w Bytomiu 
odbył się jubileuszowy zjazd polskich kół 
śpiewaczych ze Śląska opolskiego. 


Uroczystości związane ze zjazdem 
wypadły niezwykle imponująco. Po na- 
bożeństwie przeszedł ulicami pochód u- 
czestników zjazdu ze sztandarami i or- 


kiestrami. Pochód ten, pierwszy od wielu 
lat, był wspaniałą manifestacją zorgani- 
zowanej w związki śpiewacze żywotnej 
masy poiskiej na Śląsku opolskim. 


Popołudniu uczestnicy zjazdu zebrali 
się na akademję w strzelnicy, gdzie prze- 
mawiali kierownicy organizacyj polskich. 
Po akademii odbył się popis chórów. 


załatwiony polubownie w myśl noty 3 
dnia 21 bm., między gen. fiskio 
Doihara a gen. armii i 
Czin-Te-Szunem, obecnym guberńa 
rem tej prowincji. Obecnie toczą się 
kowania celem ustalenia szczegół” 
porozumienia. a 

SZANGHAJ, 24. 6. (PAT). 50 “$, 
rynarzy kantońskich, którzy wraz Z ze 
mirałem Czen-Ho porwani byli Piy 
załogę 2 okrętów wojennych, zbiegły y 
z Kantonu i którzy uprowadzeni 205, 
jako zakładnicy celem wymiany de” 
aresztowanego w Kantonie b. dowó t- 
zbuntowanych okretów wojennych: sa 
mirała Kiang-Si-Czuan, wypuszcz 
wczoraj na wolność. gł 

SIN KIANG, 24. 6. (PAT). Gy 
kwatera armji kwantuńskiej og% 
komunikat donoszący, iż armia tg 
ciągu ostatnich 6 miesięcy miala pe” 
starć z bandytami, których ogólna nit 
ba wynosi okołc 15.000. Po Sty: 
armii kwantuńskiei w starciach tych po 
ło 27 zabitych i 75 rannych, zaś 
stronie bandytów 142 zabitych. or 

Ogólna liczba bandytów na tervi 
ium Mandżuko wynosi około 28 
ludzi. 


Warunkowa zgoda Niemiec 


na nieużywanie łodzi podwodnych... 


LONDYN, 24. 6. (PAT). Z wiado- 
mości, jakie przeniknęły obecnie, po 
tymczasowem zakończeniu rokowań 
morskich angielsko - niemieckich zdaje 
się wynikać, że druga faza rokowań, 
obejmująca szczegóły programu budo- 
wy zbrojeń morskich Rzeszy, nie prze- 
szła tak pomyślnie, jak faza pierwsza, 
w której chodziło o ustalenie stosunku 
sił pomiędzy obu flotami. Delegacja 
niemiecka zgodziła się wprawdzie w 
zasadzie na 7-letni okres wykonania 
programu budowy, jak również na u- 
stałenie tonażu oraz kalibru dział w 
rozmaitych kategorjach, wysunęła jed- 
nak zastrzeżenia, że zgoda ta musi zna- 
leść potwierdzenie ze strony Hitlera, co 
równoznaczne jest w obecnych warun- 
kach z ratyfikację. Również etapy bu- 
dowy w ciągu 7 łat nie zostały osta- 
tecznie ustalone. 

Co się tyczy zgody Niemiec na nie- 
używanie łodzi podwodnych przeciwko 
statkom handlowym, to zgoda ta wyra- 
żona została warunkowo, to jest o ile 
w toku przyszłej konferencji morskiej 
wszystkie mocarstwa przyjmą tego ro- 
dzaju zobowiązanie. Strona niemiecka 
zastrzaga sobie powzięcie szeregu de- 


domek z ogródkiem. Ponadto przewi- | cyzyj w sżeregu spraw. 


dywana jest budowa kościołów, szkół, 
szpitali, domów ludowych itd. Pracow- 
nicy maja pokrywać ratami koszta bu- 
dawy swoich domów, 

—— 


BERLIN, 24. 6. (PAT). Ambasador 
Ribbentrop powrócił dziś wraz z trzema 
członkami delegacji niemieckiej samolo- 
tem z Hamburga do Berlina. 

Wywiad Ribbentropa, udzielony agen- 


cji Havasa i Reutera prasa niemiecka wi- 
ta jako miarodajny komentarz układu an- 
gielsko--niemieckiego, odpowiadający in- 
tencjom kanclerza Hitlera. 

„Słowa Ribbentropa, skierowane do 
Francji, pisze „Deutsche Allg. Ztg', są 
równoznaczne z poparciem misji Edena, 
który po powrocie z Rzymu znajdzie 
prawdopodobnie lepiej przygotowany 
grunt w Paryżu, Jeśli tylko Francja zdo» 
będzie się na zaufanie, to nic już nie bę- 
dzie przeszkadzało powtórzeniu przykła- 
du londyńskiego". 

, »Największą istotą umowy angielsko- 
niemieckiej jest rozgraniczenie interesów 
między dwoma wielkimi narodami, oparte 
na naturalnych warunkach ich żvcia, Ten 
przykład musi, zdaniem dziennika, zna- 
leżć naśladownictwo we Francji tem bar= 
dziej, że po powrocie Saary do Rzeszy nie 
istnieją już żadne sperne kwestje terytor- 
jalne niemiecko-francuskie". 

i LONDYN, 24. 6. (PAT). Podczas 
uiemiecko - angielskich rokowań mor- 
skich powszechną uwagę zwracał w 
Londynie fakt, że w rokowaniach nie 
oral udziału ambasador niemiecki w 
Londynie von Hoesch. Szef delegacji 
niemieckiej, Ribbentropp, nawet skła- 
dając wizyty min. Hoare i premjerowi 
Baldwinowi, przybywał sam nie przed- 
stawianv przez amb. Hoescha. 

„ Londyńskie koła polityczne wycią- 
gają z tego wniosek, że von Hoesch już 
tylko tytularnie sprawuje funkcje 
ambasadora i że odwołanie go z plas 
cówki londyńskiej w ciągu łata jest juž 


| 
| 


ster 
na do 


mieć” 


kwestją przesądzoną. Jako " 
Hoescha wymieniają w Londynie 
tychczasowego ambasadora nie 
kiego w Rzymie von Hassela, kt iste! 
zkolei zastąpić ma obecny min 


spraw zagr. Rzeszy, Neurath. : 


Figiel spłatany 
samebójcom 


HAMBURG, 24. 6. (PAT). POS 
wienie gazu świetlnego własność! „ug 
jących w mieście Hammel nie 20 gc 
podane przez magistrat do wiadom 
publicznej. sast 

Dwóch mieszkańców tego mao 
którzy usiłowali popełnić samobólB 
przez zatrucie gazem, obudziło si "a 
stępnego dnia zupełnie zdrowo, i 


a 


siw cić 
dzając tylko, że będą musieli zał 
większy rachunek za gaz. Jeden 7 po" 
pozostał przy życiu, drugi jednak 
'wiesił się. 
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Co pisza inni? 
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Błędne wnioski "Czasu" 


kaza aj Wczorajszym numerze „Czasu“ u= 
towe« € Artykuł pt. „Dwie polityki kre- 
zulta A W których autor rozpatrując re- 
a Wpjnaszej polityki wobec ukraińców 

niu i w Ziemi Czerwieńskiej wy- 


Szem sie wniosków z gruntu — na- 
daniem — fałszywych. 

w chwili przyłączania tej ziemi 
tiligm ją Małopolski) do państwa natra- 
lomi, am na zwarty, narodowo uświa- 
liśm Ny, opór części ludności. Zasta- 
sobą AM ruch polityczny, mający za 
Świąd ilkadziesiąt lat rozwoju, do- 
miod czenie partyj parlamentarnych, 


Wrót kj ale już krystalizującą się napo- 
Polskie Ulturę, — Mot d'ordre polityki 
— chi było: partje ukraińskie są złe, 
b Omi Op ukraiński jest dobry, — trze- 
dno A partje, dojść do chłopa. Tru- 
byśmy po piach piętnastu powiedzieć 
A tę partję szczęśliwie rozegrali. 
Mim zystkie organizacje społeczne, 
k alne į gospodarcze sã w ręku o- 
od gu partyj" , któreśmy tak rozgromić 
a2! cię: aar chcieli, cała prasa ukraińska 
Party; „ająca w głąb wsi, jest prasą tych 
przej, i ich łączność z chłopem jest nie- 
Cznogć Ia, jest daleko większa niż łą- 
"ego, chłopa z państwem. Nic dziw- 
Skie Rz ile stronnictwa polityczne pol- 
Rener erpaty swe kadry z fona inteli- 


cho „przeważnie poziemiańskiego po- 
ską a e o tyle inteligencja ukraiń- 
pierw wsze Odzi się, najczęściej już w 
łę tę am pokoleniu, z ludu, Stwarza- 

s ż 3 iązki zbyt trudne do usunięcia'* 
¢ nass OCena można się zgodzić. Polity- 
tamią tt na Wołyniu „Czas“ określa w- 


„O Sposób następujący: 
Bolskie „Bór, na jaki natrafiły tu wojska 


łogyjęj. bYł to opór armji sowieckiej 
ski 

Pre kiej, lub conajwyżej anarchisty- 
Stwg odruchy rabunkowe. Społeczeń- 
ciu raińskie, w europejskiem poję- 


wały , łeczeństwa, nie istniało, Wykłu- 
À N y pierwsze kadry półinteligen- 
Odo 0w było świadomego dążenia na- 
pch, A » wyszkolenia form politycz- 
| pzystkięgo cośmy mieli w 
I oto nasza polityka powie- 
i bie: — „to wszystko my do- 
A dziemy organizować. My po- 
krainy politycznie i narodowo lud 
1, » my  skrystalizujemy jego 
Polityczne, i tutejszy ruch u- 
Woj „zwiążemy z państwowością 
pętyniu rezultacie mamy dziś na 
Akratos ge" polityczny tamtejszych 


Polski að TA A oszący się „lojalnie“ do 


"Czągu 
ten 5 sgĘzultaty obu polityk określa 


spo? kilku latach tej polityki mamy 
choć słą ałopolsce i nieustający, 
jów. ną acy okresami, stan niepoko* 
niepokoj ołyniu. Wiadomości o tych 
ciami e en krzyżują się z wiadomoś- 
jalnggej Oraz nowych deklaracjach lo- 
my „ uładanych państwu polskie- 
a tai h ierowników wołyńskiego ru- 
a ek riego, Posłowie galicyjscy 
e za „tan rz nam raczej skąpią, 
AN rzeczy na ich terenach 
nie bliższy pojęciu lojalności, 
zem się stykamy na Wołyniu. 
ądzić, że obie „grupy po- 
dział anują nad swemi terenami. 
ca party] politycznych w kul- 
a galic Sse Spodarczem życiu ukraiń- 
WoMY nasze gł przeczy temu: ograni- 
'YPadki wyj yierdzenie do Wołynia, 
a Polit, azują, że cały tamtejszy 
zwęża słą raj ukraińców jest bar- 

m aza any z, może raczej nie jest wcale, 
W nim Swym terenem. Stworzyli- 
m jedną z licznych naszych 


żnab 
aig Jy 
sr; ie 
turane 


»Mo 
ŝli godz mieć rozmaite poglądy, je- 
slszości stanowisko państwa do 
awodną arOdowych. jest rzeczą 
pa je pol, że winno dbać o to, by 
€d ao mniejszości odnosiły 
3 Jednal wa jaknajbardziej pozyty- 
o Spół 2 takiemi tylko można ce- 
daprawdę paacowa ać, 
w se <A sama, które posia- 
Si Oparcie, ne, perz życie stwier: 


Stage g allepszem z będzie 
= | współpracę a z niemi, jeśli 


teatru „Vieux Colombier“ 


przez dwóch młodych 


żywy djalog, 


tylko możliwość tej współpracy istnie- 
je, zwalczać bezwzględnie wszystkie 
stojące na gruncie antypaństwowym, 
ale również i samemu nowych partyj 
o wątpliwej, jak widzimy, wartości, 
nie tworzyć, Z obecnego zaś doświad- 
czenia wyciągnąć te właśnie nauki“. 


„Czas“ uważa za partję, którą „wyło- 
niła naprawdę ludność sama“, oczywi- 
ście UNDO. 

Te wnioski dotyczące UNDO uważa- 
my za błędne. 

Wogóle nie wiemy, na jakich pod- 
stawach opiera się optymizm „Cza- 
su“ co do rzekomego uspokojenia w 
Ziemi Czerwieńskiej. Jest to najzu- 
pełniej dowolne, wyssane z palca, 
spostrzeżenie, któremu przeczą fakty 
i codzienna rzeczywistość w Ziemi 
Czerwieńskiej. Terror fizyczny ukra- 
ińców i ciągłe występy bojówek nie 
ustały ani na chwilę. 


Ze strony „Czasu“ jest to ekspery* 
ment bardzo lekkomyślny, jeżeli wmawia 
opinji tego rodzaju fikcje w tym celu, 
aby przemycić swoje plany. 

Sam „Czas“ przeczy zresztą swojej 
tezie o zbawiennym skutku dziąłalności 
partyj ukraińskich na stosunki w Ziemi 
Czerwieńskiej, kiedy pisze w tym samym 
artykule: 


„Uspokojenie w Małopolsce Wschod- 
niej — uspokojenie w stosunku do 
lat najgorszych — można sobie wy- 
tłumaczyć dwiema rzeczami: przede- 
wszystkiem tem co się dzieje na U- 
krainie sowieckiej, Ukraińcy galicyj- 
scy, im bardziej są  uświadomieni 
narodowo, tembardziej ctanowią dziś 
żywioł antybolszewicki. Ośmieliłbym 
się powiedzieć, że są najbardziej an- 
tybolszewickim żywiołem w całej 
Polsce. Po tej drodze są prowadzeni 
właśnie przez tak zwalczane przez 


nas — ukraińskie galicyjskie partje. 
Wreszcie drugą racją, w której upa- 
trywałbym przyczynę odprężenia w 
tych stronach, to załagodzenie na- 
szych stosunków z Niemcami. Wpra- 
wdzie nie partje ukraińskie, nie Undo, 
nie grupy prawicowe, były „na żoł- 
dzie“ Niemiec, ale między formacja- 
mi bojowemi ukraińskiemi, zwalcza 
jącemi wśród swoich „ugodowe filo- 
polskie“ partje, istniały niezawodnie 
wpływy pewnych kół niemieckich: 
siedzibą UON. i pułkownika Kono- 
walca był jednak Berlin. W epoce 
niemiecko - polskich zatargów od- 
grywały one rolę oddziałów podja- 
zdowych, rolę którą inni spełniali w 
Gdańsku, jeszcze zaś inni w mocno 
filoniemieckiej wówczas Litwie. Wy- 
równanie jakie nastąpiło między na- 
mi a „centralą“ tych ruchów uspokoi- 
ło i działalność „filij“. Jest to jeszcze 
jedna a niewątpliwa korzyść odnie- 
siona z tego wyrównania”, 


Ale jest jeszcze 


jedna najważniejsza 
przyczyna nietyle 


uspokojenia ludności, 


ile partyj ukraińskich i ich rozmachu w | 


Ziemi Czerwieńskiej: 


jest to narastająca — mimo wszyst- 
ko — ekspansja sił polskich w tej 
dzielnicy, bezustanny napór polsko- 
ści, wzrost autorytetu Państwa Pol- 
skiego. Tych okoliczności „Czas“ 
nie uwzględnia i woli siłę naszych 
interesów budować na  _...żywotności 
partyj ukraińskich. Doprawdy, że 
trudno znaleść określenie dla tego 
absurdu. 


Że tak jest właśnie, jak my to ocenia- 
my, to potwierdzają rezultaty dotychcza- 
sowej polityki na Wołyniu. Zgadzamy 
się z „Czasem“ co do ich oceny. Istotnie 
budowanie naszej pozycji na partjach 
ukraińskich w typie wołyńskim nie dało 
rezultatów. Dlaczego jednak stosunki na 
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Hp 


Iwonicz-Zdrój 


leczy skutecznie artretyzm 


Ukrainie Sowieckiej wywarły wplyw na 
ludność tylko Ziemi Czerwieńskiej, a nie 
Wołynia — tego już nam „Czas“ nie wy 
tłumaczy, 


Natomiast wiadomo, że ekspancja 

polskości na Wołyniu właściwie nie 

istnieje, jeżeli idzie o siły społeczno- 
narodowe. 


„Czas“ wyrządza złą przysiugę spra 
wie polityki kresowej kierując się ślepo 
doktrynami wypracowanemi przy ziel0-- 
nem biurku krakowskiem czy warszaw" 
skiem. Przed temi sugestiami należy jak 
najbardziej stanowczo ostrzec zarówno 
społeczeństwo, jak i czynniki rządowe. 
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Z teatrów o arsskich 


Ostatnie nowości. - Bilans sezonu 193435 


Paryż, w czerwcu. 
Pod sam koniec sezonu mieliśmy 


jeszcze dwie ciekawe nowości. 


W odnowionej zupełnie miłej sali 
poszła na 
pierwszy ogień (pod nową „dyrekcją R. 
Rocher'a) sztuka „Grisou”*, napisana 
autorów: Pa 
Brasseur i M. Dalio. 

Jest to dramat realistyczny z życia 
górników w kopalniach węgla. Napi- 
sany niewątpliwie z dużym talentem: 
doskonała charakterysty- 
ka postaci, silne napięcie dramatyczne. 
Przytem wystawiony bardzo ładnie; 
zwłaszcza duże wrażenie robi pierw- 
sza odsłona, której akcja rozgrywa się 
w podziemiach kopalni. Całość jednak 
nie zrobiła silniejszego wrażenia, — 
publiczność dzisiejsza nie gustuje w 
podobnych sztukach, przypominających 
realistyczne dramaty sprzed Jakich 30 
lat. 


*, » 
W czasy Ludwika XIV przenosi 
nas sztuka Steve Passeura „Je vivrai 


un grand amour“, wystawiona w tea- 
trze „„Mathurins* przez trupę Pitoeffa, 
z Ludmiłą Pitoeff w roli bohaterki. Au- 
tor przenosi nas dó zacisznego pałacu 
na prowincji. Na tem tle rozgrywa się 
wspaniały pojedynek miłosny dwóch 
kobiet, w którym zwycięża szlachetna 


ambicja i duma, zdolna do naiwjększe- 
go poświęcenia. 

Sztuka, pisana pięknym jędrnym ję 
zykiem, daje szerokie pole do popisu. 
Do jej powodzenia przyczyniły się też 
niemało oryginalnie pomyślane dekora- 
cje i kostjumy, odznaczające się sub- 
telną harmonją kolorów. Na tle olbrzy 
miej draperji aksamitnej koloru „mau- 
ve“ te wszystkie osoby, ubrane w sty- 
lowe kostjumy fioletowe, błękitne, zło- 
te i białe, wyglądały jakby żywcem 
przeniesione ze starych  gobelinów. 
Sztuka została przyjęta bardzo przy- 
chylnie zarówno przez publiczność jak 
i przez ROAR. 

e. 

Koniec czerwca, — to koniec sezo- 
nu, rozpoczętego dnia 5 października 
wystawieniem „Miss Ba“ w teatrze 
„des Ambassadeurs“. 

Spróbujmy zrobić bilans: 

Ze wszystkich nowości granych w 
tym sezonie dwie zaledwie sztuki utrzy 
mały siẹ na repertuaże przez cały se- 
zon: „pNadziejt“ Bernsteina w „Gym- 
nase“ į „Prosper“ w teatrze Montpar- 
nasse. 

„Nadzieja“ to sztuka rzeczywiście 
wartościowa, dobrze zrobiona i dosko- 
nale wystawiona. Co się tyczy „Pros- 
pera“ (o której to sztuce pisałem ob- 
szerniej w swoim czasie) — to tajem- 


_|KĄPIELOWE 


PŁASZCZE, KOSTJUMY, CZEPKI, 


PANTOFLE ORAZ STROJE PLAŻOWE 
POLECA: 


BERTA STARK 


mae E NK Sm GEORGE'A 


| 


nica powodzenia leży raczej we wspae 
niałej wystawie, inscenizacji i dekora- 
cjach. Sama rzecz nie ma większej wa! 
tości literackiej. 


é . 

$ à s 
Zkolei największy sukces kasowy 
odniosło kilka sztuk, nie tyle dzięki 
swym rzeczywistym walorom, jak ra- 
czej dzięki grze artystów, z których 


każdy znalazł swoją popisową rolę. 
Tak więc Sacha Guitry zbierał tryum- 
fy w swym „Nowym Testamencie". Ro- 
mantyczna historja „Miss Ba“ dała 
szerokie pole do popisu doskonałej ar- 
tystce, Lucji Bogaert; — w „Procesie 
Oskara Wildeʻa“, sztuce zresztą dość 
słabej, dał wspaniałą kreację ulubie- 
niec pubiiczności paryskiej Harry Baur, 
— wreszcie w „Ronge“ ujrzeliśmy 
znów milutką Gaby Morlay. 


Wspomnieć wreszcie trzeva o ostate, 
niej sztuce Franc. Porche: „Un roi, 
deux dames et un valet“, dramacie hi- 
storycznym o dużych walorach artys 
tycznych. 


= * 
. 


Pierwsza scena francuska „Comódie 
Francaise" operowała przeważnie wzna 
wieniami, zaczynając od „Otage” P. 
Claudel'a. Większe powodzenie zdoby- 
ły sobie tylko „Paryżanka” wystawio» 
na w pięćdziesięciolecie jej powstania, 
oraz „Lukrecja Borgia“, grana z oka- 
zji uroczystości ku czci Wiktora Hugo. 


Naogół zatem bilans tego sezonu 
przedstawia się dość skromnie. Był to 
sezon przeciętny, lepszy może pod 
względem wyników finansowych od po 
przedniego, ale nie przewyższający go 
na punkcie wartości artystycznej sztuk 
wystawianych. u "o 


Teatr francuski czeka dotad na 
swój pełny, wspaniały renesans. 
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KURJER GOSPODARCZO-SPOLECZNY 


Rzemieślnik broni sie przed śmierciapodpłotem 


Właściciele warsztatów rzemieślni- 
czych niejednokrotnie poruszali sprawę 
długoterminowego ubezpieczenia samo- 
dzielnych rzemieślników. Jak wiadomo 
polskie ustawodawstwo społeczne tylko 
ogólnikowo mówi o ubezpieczeniu do- 
browolnem i zupełnie nie normuje u- 


bezpieczenia takich grup społecznych, 
jak rzemiosło. 
Ustawodawstwo ubezpieczeniowe 


zajmuje się tylko ubezpieczeniem pra- 
cowników i nie zwraca uwagi na fakt 
oczywisty, że właściciel warsztatu rze- 
mieślniczego j.st równocześnie praco- 
nikiem i pracodawcą. Rzemieślnik jest 
pracodawcą dając zatrudnienie w swo- 
im zakładzie innym, wykwalifikowanym 
pracownikom. Pracując zaś narówni z 
nimi przyczynia się do procesów pro- 
dukcji swą własną pracą i dlatego na- 
leży uważać go również i za pracow- 
nika. 

Z tych założeń wychodząc, organi- 


Kronika gospodarcza 


W ciągu najbliższych dwóch miesięcy 
zakończona będzlec ałkowita likwidacja 
spółki dla handlu  polsko-sowieckiego 
„Sowpoltorg”'. Zapasy Sowpoltorgu znaj: 
dujące się na składach w Warszawie i 
innych miastach Polski zostały wysprze- 
dane, a osiągnięte stąd fundusze pójdą 
na pokrycie zwrotu wkładów akcjonarju- 
szy polskich. dak 

Utworzenie nowego towarzystwa dla 
handlu pomiędzy Polską a Z. S. S. R. na- 
potyka narazie na duże trudności z po- 
wodu zmian jakie zaszły w kredytowaniu 
towarów Sowietom przez zagranicę. Pań- 
stwa zachodnio - europejskie, poczęły 
udzialać Z. S. R. R. kredytów 3-ch, a na- 
wet 4-letnich, podczas gdy wszystkie 
transakcje ząwierane u nas kredytowane 
były na okres 18-miesięczny. Jest to nie- 
wąpliwie jedna z przyczyn ustania zamó” 
wień Z. $. R. R. w Polsce. 


— W dniu Święta Morza, 29. b. m. 
nastąpi uroczyste otwarcie wystawy rze- 
miosła polskiego w Gdyni. Na wystaw 
tę nadesłały organizacje rzemieślnicze z 
całej Polski blisko 500 eksponatów ilu- 
strujących rozwój produkcji rzemieślni- 
czej. Specjalny dział wystawy uwzględnia 
wyroby ludowe o charakterze regjonal- 
nym, jak n. p. kaszubskie, góralskie i t. d. 
Pozatem wystawa kładzie nacisk na wy- 
roby, które mogą być eksportowane do 
krajów zamorskich. 


JAN BACHWITZ. 


JENNY WŚRÓD MĘŻCZYZN 


Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ. 


— Gardzę kalifornijskiemi brzoskwiniami! — I rów- 
nócześnie dystyngowanym ruchem odsunęła talerz, cho- 
ciaż dotąd nigdy jeszcze takich brzoskwiń nie jadła i 
była zła, że poprzednich potraw zjadła zawiele. 

— To kwestja smaku! -— powiedział Reddersen i 
połknął óstrygę. — Zasadniczo unikam słodyczy. Stop- 
Z wyiątkiem niektórych. Stop! — I rzucił na Jenny spoj- 
rzenie, które całkiem niedwuznacznie tłumaczyło powyż- 
sze słowa. Jenny ściągnęła kąty ust i zaczęła przyglądać 


się tańczącym parom. 


Znowu zjawił się kelner, z półmiskiem przepiórek. 
Jenny podziękowała. A czy może podać deser? — Natu- 
rzlnie! — A mutardot? — Ależ naturalnie! 

Był to czysty przypadek, że pan C. W. Reddersen 
upuścił serwetę i podnosząc ją dotknął końcem swojego 
bućika pantofelka Jenny. Również tytko przypadkiem 
"mógł przekonać się, że kolana jego sąsiadki są cudownie 
zbudowane. „Gatunek Nr. 1", powiedział do siebie, uży- 
waiac określenia, przyjętego w międzynarodowym handlu 
kawą jako oznaczenie kawy santos, pierwszej fakości. 

— Przepraszam! — powiedział, gdy podniósł się za- 
ezerwieniony. Ale Jenny nie zwróciła na to uwagi, gdyż 
właśnie kelner przyniósł deser i Moutardot. I wypadek ten 


minąt bez przykrych następstw. 


C. W. Reddersen miał wrażenie, o ile tak można 
określić, że zdobył nowy rynek, o nieograniczonych możli- 
wościąch. — Przelezdna, — znak zapytania, — powie- 
dział usiłuiac nawiazać rozmowę. Jenny, zajęta deserem. 


zaledw:o skinęła głowa 


„ —,Chciałbvm wiedzieć. szanowna nani zanewne na 
dworzeć.;Stóp. Nie mylę się? Znak zanytania. Ho": s: 


o odnowiedź. Stop! 


Pa tem. hardzn długiem iak na C 
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zacje rzemieślnicze stoją na stanowisku 
iż rzemieślnik powinien narówni z pra- 
cownikami korzystać z ubezpieczenia 
długoterminowego. Jeszcze przed wnie 
sieniem do ciał ustawodawczych 
jektu ustawy o ubezpieczeniu społecz- 
nem, samorząd rzemieślniczy rozpisał 
ankietę na temat długoterminowego u- 
bezpieczenia samoistnych  rzemieślni- 
ków. 

Ankieta ta przyniosła 
ścicieli warsztatów rzemieślniczych, 
którzy uznali zgodnie, że ubezpiecze- 
nie ich- na starość i na wypadek inwa- 
lidztwa, jest koniecznością. Dla zrea- 
lizowania tych ubezpieczeń gotowi są 
oni ponieść ciężary, jakie mogłyby z 
tego wyniknąć. i 

Również potrzebę ubezpieczenia 
ekonomicznie słabych jednostek po- 
śród drobnych rzemieślników podkre- 
śla ministerstwo opieki Społecznej w 
swem uzasadnieniu do projektu usta- 
wy scaleniowej. Dotąd jednak forma 
ubezpieczenia dobrowolnego nie zosta- 
ła rozwinięta, jeśli chodzi o ubezpie- 
czenia długoterminowe, a więc na sta- 
rość i na wypadek inwalidztwa. Można 
przypuszczać jedynie, że nie odbiegnie 
ono od wytycznych, które określają wa 
runki dobrowolnego ubezpieczenia na 
wypadek choroby i macierzyństwa. 

Z tej przyczyny rzemieślnicy uwa- 
żają, iż ubezpieczenie na tej podsta- 
wie mogłoby być zbyt uciążliwe i dla- 
tego nie mogliby się poddać tego ro- 
dzaju ubezpieczeniu. Tym przekona- 
niom, nurtującym wśród rzemieślników 
dała wyraz m. in. uchwała rady związ- 
ku izb rzemieślniczych. 

Uchwała ta stwierdza, 


opinję wła- 


że najwła- 


BIELIZNA do MIAR 


IDEALNY KRÓJ. 


MATERJAEY ORIG.» 


ANGIELSKIE wle PL. MARIACKI 3 


12 


— Odpowiedziała zimno: 


„Stop“. 


— Narzeczona? 
— Ma pan widocznie 


gdy ma narzeczonego! 


z pewnościa iest dama. 


zdaniu, Jenny spojrzała na niego żdziwiona. Jak ten czło- 
wiek mówi? Krótkie, urywane zdania. A w dodatku to 
objaśnianie słowem interpunkcji. Musiała roześmiać się, 
gdy spojrzawszy na poważną twarz Reddersena, przeko- 
nała się, że to nie były żarty. 

— Dlaczego pan tak dziwnie mówi? — zapytała. 

— Fatalne przyzwyczajenie. Stop. Telegramy stop. 
Ciągle dyktuję telegramy. Stop. 

— Aha! Ale przecież tylko w interesie? 

— Wszystko interesem, 
Stop. Zamężna — znak zapytania! 

— Wielki znak zapytania! — rdześmiała się Jenny. 

— Dziękuję, spodziewam się, że nie, 

— Kto spodziewa się, ma nadzieję, zyskuje! 

— Z podziękowaniem zrozumiałem! I pań Reddersen, 
alias Kuhleborn uniósł kieliszek, a równocześnie ukazał 
się w kątach jego ust słaby uśmiech. 

— Proponuję zmianę lokalu! 

— Oho! — Jenny odzyskała swój poprzedni sposób 
bycia. — Co ten Kuhleborn sobie myśli? Czy sądzi, że na- 
darza mu się sposobność do jakiejś miłosnej awanturki? 


— Odmowa. Stop! — i silnie zaakcentowała słowo 


Ale C. W. nie ustępował tak łatwo. 
— Gdzieindziej związana? 
— Co? — Jenny spojrzała piorunującym wzrokiem, 


konsulu, skoro pan sądzi, że młoda, przyzwoita kobieta 
z dobrego domu, tylko wtedy nie odwiedza różmaitych 
lokali, w towarzystwie przygodnie spotkańego mężczyzny, 


— Do pioruna! Wykrzyknik! 

Pan Reddersen był zaskoczony. Ta młoda kobieta 
Dał sie zwieść przypadkowi 
„|” środowisty: moślął, że tu chodzi o lekki towar. 


ściwszem rozwiązaniem zagadnienia u- 
bezpieczenia samodzielnych rzemieślni- 
ków byłoby 

stworzenie odrębnej instytucji, 
istniejącej na podstawie oddzielnych 
przepisów. Instytucja taka powinna od- 
powiadać wszechstronnie potrzebom 
rzemiosła, a wysokość składek ubez- 
pieczeniowych powinna być dostosowa- 
na do możliwcści finansowych rze- 
mieślników. 

Według opinji samorządu rzemieś|- 
niczego realizacja tego ubezpieczenia 
powinna być uzależniona od liczby 
zgłoszonych osób, a nie od wielkości 
kapitału zakładowego. Ubezpieczenie 
takie powinno być w zasadzie dobro- 
wolne, mogłoby jednak zostać przy- 
musowo rozszerzone na poszczególne 
rzemiosła na wniosek Związku Izb Rze 
mieślniczych. 


W sprawie powyższej związek Izb 
Rzemieślniczych zwrócił sie do mini- 
sterstwa opieki społecznej z obszernem 
pismem, w którem prósi o stworzenie 
takich norm prawnych, które umożli- 
wiłyby powołanie do życia instytucji 
ubezpieczenia długoterminowego samo- 
istnych rzemieślników. 


Sejsmograf gospodarczy 

Opracowane ostatnio dane o prze- 
stępczości w Polsce wykazują, że 
wśród przestępstw karnych znacznie 
się powiększyły kradzieże. Liczba kra- 
dzieży rejestrowanych przez policję 
sięga rocznie 465.000. Wzrost prze- 
stępstw przeciw własności pozostaje w 
związku z pogorszeniem się warunków 
gospodarczych. 


inaczej życie bezcelowe. 


krople rosy, 


piękne zapatrywania, panie 


A teraz olkazuja sie. że chodzi 5 cenny towar, który 


wne —= a ile wogóle — tvlko pod podwójną ochroną 


można przenieść na pokład. C. W. zaczął nan nego. 
czy może lepiej wogóle wyrzec się tego ryzy OB i” 
teresu, czy też prowadzić go dalej na własny 

bezpieczeństwo. Nie łatwo było się zdecydowa 


Równocześnie zaczęła stroić instrumenty R zlać, 
kiestra, by zastąpić jazz-band. Byli to mali, ™ i (ud 
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nym fraku, stanął przed pulpitem, 


w ręku. Widoczne było, że oddawna oczek a. 
„Madiarów”, jakgdyby byli tu niezwykłą atra cp 
tały ich oklaski i okrzyki. Jakaś pani rzuciła a 


fletów i cymbałów, które galopowały w istki 
huzarski, wzywali „Madiarzy” do tańca +. uwak y 
rzy nie mają gichtu, albo niechca nań zwracać real Sal 
łysząc się, RT |. 
rował, wytryskał, pienił się walc — s 
instrumentami panowały mistrzowskie skrzyp” ag “iy 
wanego czerwoną różą prymasa. Ta c 
deńska wabiła, podniecała, uwodziła tych Ra + 
rzy przed chwila jeszcze bvli znużeni, syci. 
niła z nich młodzieńców. A z j 
oszałamiający walc, który iest echem W ka j 
kołyszących się, szumiących fal Dunaju, nionych , i 
dziewczęta, 0 błyszczących oczach i mowal) i 
rzach. Zapach wiosny, słońce i szczęście p 
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(a). Na ścieżce, wiodącej nad jarem 
„Własnej Strzechy“ w kierunku elektrow- 
ni na Persenkówce rozegrał się w dniu 
wczorajszym o godz. 17-tej epilog ro- 
dzinnego dramatu Franciszka Motyki, 
wiertacza naftowego z Borysławia i jego 
26-letniej żony Franciszki, 

Nieliczni przechodnie o wspomnianej 
porze zaalarmowani zostali przerążliwym 
krzykiem kobiety, a gdy zwrócili wzrok 
w kierunku, skąd krzyk ten dochodził, 
zauważyli już epilog rozgrywającego się 
zajścia: 

mioda kobieta, obficie krwią *rocząc, 

upadła na ścieżkę, a towarzyszący 

jej mężczyzna rzucił się natychmiast 
do ucieczki i jarem poprzez dehbrę 
uciękął w kierunku pół ną Petsen- 
kówce, leżących obok elektrowni. 

Ciężko ranna kobieta, która otrzymała 
kilka cięć nożem z rąk owego mężczyzny, 
z nich jedno w twarz i drugie Śmiertelne 
w szyję, wlokła się po murawie kilka- 
dziesiąt kroków i upadła na chodniku 
obok kamienicy nr. 12, dając słabe ozna- 
ki życia, Zaalarmowano Pogotowie Ra- 
tunkowe, które zastało już trupa, 

Śmierć nastąpiła skutkiem przecięcia 
tętnicy dogłowowej i znacznego z te- 
go powodu upływu krwi. 
Potwornej scenie nad jarem przypa- 
trywał się 5-letni syn owej kobiety 
ìl sprawcy, 5-letni chłopak. 

Tymczasem . 

Sprawca, mąż owej kobiety, po do- 

konaniu zbrodni, uchodził szybko, nie 

oglądając się poza siebie w stronę 
Persenkówki. 

Jeden ze świadków tej wstrząsającej 
sceny, która rozegrała się momentalnie, 
nie mogąc pośpieszyć z powodu znacz- 
nego oddalenia z pomocą zaatakowanej 
kobiecie, rzucił się w jar na przełaj 

„I począł ścigać zbrodniarza. 

Ścigającym był p. Aleksander Łopu- 
szański, który energicznie dopędzał 
sprawcę, a w pewnej chwili przystanąw- 
Szy, krzyknął: |. 

„Stój, bo strzelam!“ 

Zbrodniarz- na te słowa zatrzymał się, 
p. Łopuszański ujął go siłnie nod ramię 
i zawrócił z nim-w stronę „Własnej Strze- 
chy“, gdzie nićbawem zjawili cię poste- 
runkowi, którzy doprowadzili sprawcę do 
Komisarjatu I., a następnie. do Wydziału 
śledczego. 


TŁUM LUDZI NA MIEJSCU ZBRODNI 


Na wieść o mordzie wyjeżdżamy na 
teren „Własnej Strzechy”. Po drodze spo- 
tykamy dwu posterunkowych, prowadzą- 
cych ul. św, Zofji zbrodniarza w kierun- 
ku miasta, Zacięta jego twarz, o grubych 


„KIIKIERU z duie 26 czerwca iC$* 


rysach i wogóle cała postać niemiłe spra- 
wia wrażenie. Prowadzony pod ręce 
przez posterunkowych, zdawał się stawiać 
opór i szamotać się z nimi. Już z daleka 
widzimy tłum ludzi, zębranych około 
zwłok, które jakaś litościwa ręka z są- 
siedniej willi przykryła damską jesionką. 
Na miejscu zastajemy dyżurnego oficera, 
kom. Webera i wyw. Bugajskiego, pro- 
wadzących wstępne dochodzenia. 

Jakaś kobięta trzyma na ręce małego 
chłopca, który płączę i wciąż woła: 

„ja chcę do mamy!" 

która opodal leży martwa. Biedne dziec- 
ko, towarzyszące matce w jej śmiertelnej 
drodze, było świadkiem owej wstrząsa- 
jącej sceny, gdy ojciec mordował jego 


matkę. 
3 TŁO SPRAWY 


Franciszka Motykawa, młoda i przy- 
stojna kobieta, wyszła zamąż w 15-tym 
roku życia za wiertacza naftowego, z któ- 
rym miała dwoje dzieci: 9-letnią Irenę i 
5-letniego Żdzisia. Mięszkali w Borysia- 
wiu, a ich współżycie pogarszało się 
z każdym rokiem. Jak mówią, powodem 
miał być mąż, który dręczyć miał żonę 
różnemi podejrzeniami, bił ją, a nawet 

targnał się na nią z siekierą w ręku, 

za co odpowiadał przed sądem. 

Motykowie rozeszli się po procesie se- 
paracyjnym. Wiertacz pozostał w Bory- 
sl-wiu, żona z córką i synkiem wyjechała 
do Lwowa i zamieszkała u swej siostry, 
Strusiowej, żony ślusarza, przy ul. Ka- 
deckiej 1. 6. Córka uczęszczała do szkoły 
i w ostatnich dniach wyjechała na kolonię 
wakacyjną w okolicę Sambora. Motyka- 
wa, znając porywczą i niepowściągliwą 
naturę swego męża, pomimo rozłąki, ży- 
wiła wciąż obawę przed nim i w kamie- 
nicy nieraz opowiadała, że „zobaczycie, 
iż mnie zabije!“ 

W dniu wczorajszym przed godz. 16-tą 
wraz z Synkiem wyszła na miasto. Gdzie 
zetknęła się z mężem i dlaczego z miasta 
poszła w jego towarzystwie daleko na 
peryferje, okaże niewątpliwie śledztwo. 
-Są już świadkowie, którzy opowiadają, iż 
na ul. „Własnej Strzechy” zwrócili uwagę 
na mężczyznę i kobietę z chłopcem dłate- 
go, iż prowadzili rozgłośną rozmowę, 
która od czasu do czasu przechodziła 
w kłótnię. Motykowie przeszli ul. ,„Włas- 
nej Strzechy”, aż poza kamienicę nr. 12, 
a potem skierowali swe kroki na ścieżkę, 
jaka wiedzie w stronę Persenkówki nad 
jarem, Zaledwie zeszli z ulicy na odleg- 
łość kilkunastu kroków. 

Motyka na oczach swego dziecka 

nożem zadał kilka cięć żonie, która 

niebawem zakończyła życie. 


Koszmarne echa z r. 1919 


(a.). W Wiszence, w powiecie gró- 
deckim, w czasie płantowania ziemi obok 
koncelarji gminnej, wykopano onegdaj 

kościotrupa żołnierza Wojsk Pol- 
„ skich, zamordowanego w czasie walk 
polsko - ukraińskich, rozgrywają- 


cych się pod Lwowem w r. 1919. 
Podjęte bezwłocznie dochodzenia policyj- 
ne nagromadziły sporo materjału dowo- 
dowego przeciw miejscowemu gospoda- 
rzowi, Iwanowi Popielowi, liczącemu 45, 
lat. Popiel został aresztowany. 


Aresztowanie fałszywego akwizytora 


(a.). W dniu wczorajszym aresztowa- | 
ny został niejaki Herz Weinbaum, liczący 
27 lat, pochodzący z Nawarji, pod zarzu- 
tem Śmiałych oszustw, dokonanych w o- 
statnim czasie. Weinbaum, zamieszkały 
przy cul. Starozniesieńskiej, l. 44, doko- 
nywał oszustw w ten sposób, iż 

stałszował upoważnienie Polskiego 
Czerwonego Krzyża i usiłował inka- 
sować pieniądze za ogłoszenia, po- 
mieszczone rzekomo w  rocznem 
sprawozdaniu tego Towarzystwa. 
W tym celu misternie wszył do tego 
sprawozdania kartki z anonsami rozmai- 
tych firm i nachodził je następnie, żąda- 
jąc uiszczenia należytości za pomieszcze- 
nie anonsu. 

Gdy do P. C. K. doszła wiadomość 0 
tem, iż jakiś fałszywy akwizylor grasuje 
na konto Towarzystwa po mieście, — 
zwrócono się do tych firm, u których 
zgłaszał się oszust, z prośbą o ewentual- 
ne jego przytrzymanie i oddanie go w 
ręce posterunkowego. I rzeczywiście, 

gdy w dniu wczorajszym oszust 
zgłosił się w firmie Ruckera celem 
zainkasowania 20 zł, rzekomo na- 
leżnych za anons, wezwano poste- 
runkowesgo. którv iuż bliżei nim zajał 


się i doprowadził do wydziału śled- 
czego. 

W czasie przesłuchania, Weinbaum 
zapierał się winy i usiłował zwalić od- 
powiedzialność na niejakiego Edwarda 
Szusławskiego, od którego rzekomo na 
Wałach Hetmańskich otrzymać miał po- 
lecenie zainkasowania owych pieniędzy. 
Pobladł jednak śmiały oszust w chwili, 
gdy przeprowadzono u niego rewizję oso- 
bistą i zaznajomiono się z zawartością 
teczki, jaką miał przy sobie. Znaleziono 
w niej bowiem sfałszowane blankiety 
P. C. K. oraz różne papiery, które już 
jasne rzuciły światło na oszukańczy pro- 
ceder, uprawiany przez przybysza z Na- 
warji. , 


ESR 
Postrzelenie pasażera na gapę 
(a) W późnych godzinach wie- 
czornych przywieziono do szpitala: pao- 
wszechnego  24-letniego Michała Hor- 
wida z Siemianówki, który jako „pasa- 
zer na gapę“, został zraniony strzałem 
rewolwerowym w płuca przez strażnika 
kolejowego na dworcu głównym. Stan 
rannego groźnye 
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Dramat rodzinny nad jarem „Własnej $trzechy” 


Wiertacz z Borysławia zamordował swą żonę 


Zawiadomiona o wstrząsające” śmitrć 
Mofykowej jej siostra Strusiową wra 
z mężem przybyła na miejsce zbrodni ł 
aaopiekowała się małym, rzewne łzy ra- 
niącym sierotką. Wstrząsające zajście 
nad jarem było tematem całej dzielnicy 
w godzinąch wieczornych. 


- Zamach samobójoży 


(a) O godz. 23-ciej zaweżwanó 
karetkę Pogotowia Ratunkowego ną 
'ul. Gródecką 95, gdzie niejąka Ańnż 
Andel usiłowała się pozbawić żyćia, 
Lekarz Pogotowia po udzieleniu de$póe 
ratce pierwszej pomocy, polecił ód. 
wieźć ją do szpitala powszćchńego. 
Powód rozpaczliwego kroku nićżnańy 


Dwa krwawe wypadki ua wii 


(a.). Do Urzędu śledczego nadpłyńfły 
w dniu wczorajszym telefonogramy a 
dwu wypadkach krwawych, które w dniu 
wczorajszym rozegrały się na terenić 
lwowskiego, województwa. 

ł tak wczorajszej nocy znąleżłónć na 
drodze publicznej w Swobodzie, w pów 


ja! osa wskim, 


zwłoki Jana N 
33 lat, zamieszk 
Denat — jak stwierdzono w czasie nà- 
oczni — został ugodzony przez niewy* 
śledzonego narazie sprawcę tępem narte- 
dziem w skroń, skutkiem czego na miej« 
scu wyzionął ducha. Ponieważ Nagórły 
był znanym zawodowym przestępcą ¿dá 
je się, że zamach na jego życie dokońa- 
ny został przez któregoś ze spólników na 
tie porachunków osobistych. 
Drugi wypadek wydarzył się 
na drodze polnej w Werynie, w pów. 
kolbuszowskim, gdzie Jan Węgrżyń, 

z Kupna, strzelił z rewolweru do Mi- 
chała Bańkowskiego, liczącego 25 lat, 
zamieszkałego w Weryni. Strzał trafh 
Bańkowskiego w brzuch, skutkiem czego 
postrzelony stracił przytomność i w sta» 
nie groźnym przewieziony został da sżpł» 
tałą w Kołbuszowej. Sprawca został przy 
trzymany. Przyczyna zamachu narażiė 

nieustalona. 


Wielkie włamanie aklepowe 
w śródmieściu 


(a.). Wczorajszej nocy  nićznam 
sprawcy dokonali włamania do sklepu 
Eugenji Suni i Elzy Gems, przy ul. Száj- 
pochy, l 1. 

Włamywacze przed  zanmiknięcióm 

bramy zeszli do piwniey, skąd pod- 

-kopem przedostali się do okna wy» 

stawowego 

i dalej do lokalu sklepowego. Skradli 177 
tuzinów pończoch jedwabnych, 17 tuzi 
nów pończoch jedwabnych, 17 tuzinów 
damskiej, jedwabnej bielizny, 14 tużinów 
pończoch i szkarpetek i różne inne tó- 
wary z damskiej konfekeji, wartości w 
łącznej kwocie 4.500 zł. Sprawcy. prze- 
czekali z łupem w piwnicy do rana i po 


otwarciu bramy wyszli, nie pozostawiając . 


po sobie śladu. 


Zdarzenia i wypadki 


(a) Zamach samobójczy fryzjerki. Tuż 
przed północą wczorajszą targnęła się na 
życie fryzjerka damska, Rózia Zuckeł- 
berg, licząca około 20 lat. Wymieniona 
przybyła wieczorem do hotelu „Wiktorfa'” 
przy ul. Krakowskiej |. 9, gdzie wynajęła 
pokój na III p., oświadczając służbie, iż 
przybyła do Lwowa z Borysławia celem 
wyszukania sobie posady. Tuż przed pół. 
nocą oblała swą suknię spirytusem dóna. 
turowanym, podpaliła się i z wysokości 
III p. rzuciła się następnie na bruk poe 
dwórza. Łoskot upadającej, jak niemniej 
płonące na niej suknie zwróciły uwagę 
przebywających w hotelu, którzy „żywej 
pochodni" pośpieszyli z dorażną pomocą 
Zawezwane Pogotowie Ratunkowe prze- 
wiozło desperatkę do szpitala powszech. 
nego, gdzie nie odzyskawszy przytomnó- 
ści, zakończyła życie o godz. $5-tej nad 
ranem. Samobójczyni nie pochodziła z 
Borysławia, ale pracowała w rozmaitych 
zakładach fryzjerskich w dzielnicy gró- 
deckiej. Powód targnięcia się na życie 
narazie nie znany, może go wyjaśnią dó- 
chodzenia policyjne. 


| Pod LOPP 


Sr. 8 


iresztowanie międzynarodowego złodzieja w gmachu FL. 


4, 


Skrad? 5.000 zł. | został ujety 


(a). Od czasu do czasu ściągają do 
Lwoówa międzynarodowi złodzieje i zaraz 
po przybyciu do miasta, kierują swe 
pierwsze króki do banków i instytucyj fi- 
nansowych. Sprytni, doskonale orjentu- 
jący się w sytuacji, wykorzystują mo- 
mentalnie każdą sposobność, by z nie- 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Wielki zlot $okolstwa w Krakowie 


Wielki zlot Sokolstwa w Krakowie 
odbędzie się w czasie od 27—30 b. m. Na 
zjązd zgłosiło czynny udział 98 okręgów 
czyli 878 gniazd, o łącznej ilości 5720 
osób.W dniu 27 b. m.i 28 zawody gimna- 
styczne, a.w dniu 29 b. m. Msza św. w 
kościele Marjackim, pochód oddziałów 
sokolich pod Dom Piłsudskiego oraz od- 
słonięcie tablicy pamiątkowej ku czci po- 


mee oo | 


KOMUNIKATY. 

PROCESJA KU CZCI SERCA JEZU- 
SOWEGO z ‘kościoła OO. Jezuitów na 
(Wesołej na Mały Rynek odbędzie się w 
piątęk 28 b. m. o 17.30. Procesję popro- 
wadzi Książę Metropolita Sapieha. 

TRADYCYJNA UROCZYSTOŚĆ WIAN 
KÓW na Wiśle odbędzie się w piątek 28 
b. m. Bilety wcześniej do nabycia w loka- 
lu Ligi Morskiej, Rynek gł. Wieża Ratu- 
szowa. Wianki zainaugurują tegoroczne 
„Święto Morza", 

TECHNICY KOLEJOWI Z CAŁEJ 
POLSKI przybyli do, Krakowa i wzięli 
udział w sypaniu kopca Marszałka Pił- 
sudskiego. i 

WIELKIE UPAŁY, jakie zapanowały 
w Krakowie po okresie burz dają się do- 
tkliwie we znaki. W, dniu wczorajszym 
temometr wskazywał w słońcu 48 st, C. 

RADA GIEŁDOWA UKONSTYTUO- 
WAŁA SIĘ w dniu wczorajszym po za- 
twierdzeniu jej przez ministra skarbu. 
Prezesem wybrano. p. Epsteina, b. preze- 
sa Jzby handlowej, wiceprezesem p. Ro- 
kosza dyrektora Banku Gospodarstwa 
Krajowego. hr 

WIELKA -WYCIECZKA POLONII 
AMERYKAŃSKIEJ przybywa do Krako- 
wa w najbliższych dniach. „Wyjechała 
ona z Nowego Jorku w dniu 1-go czerw- 
a, zbierając między sobą w drodze 250 

ol. na powodzian, W ym 

WOJEWODA KRAKOWSKI DR. KWA- 
ŚNIEWSKI został przeniesiony na stano- 
wisko wojewody: w Poznaniu. Dr. Kwa- 
śniewski opuszcza Kraków . w, najbliż- 
szych dniach, oddając urzędowanie w rẹ- 
ce wicewojew. «Walickiego. Na temat 
obsadzenia stanowiska wojewody kra- 
kowskiego krążą najrozmaitsze wersje. 
Najwięcej prawdopodobieństwa wydaje 
się mieć wiadomość jakoby wojewodą 
krakowskim miał być zamianowany pre- 
zydenł m. Krakowa Dr. Kaplicki, a jego 
miejsce objąć Dr. Radzyński, wybrany 
niedawno przez Radę miejską wicepre- 
zydentem miasta w miejsce prof. Sko- 
czyłasa. t i 


SIERŻANT TOPORCZYK został zasą- 
dzony w styczniu b. r. na pół roku wię- 
zienia i degradację za przywłaszczenie 
sobie łomu z V. Baonu czołgów i samo- 
chodów pancernych. Naskutek zażalenia 
nieważności, Sąd Najwyższy zmienił kwa- 
lifikację czynu, uchylając degradację, tak 
że sierż. Toporczyk wrócił już do służby. 

„SEZAMIE OTWÓRZ SIĘ“. Dziś we 
środę premjera pogodnej, pełnej humoru 
krotochwili, . Anatola _ Krakowieckiego 
„Sezamie otwórz się", Akcja rozgrywa 
się w środowisku młodzieży akademickiej 


POLONIA 


NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
WYŁĄCZNY SKŁAD 
ALA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 14, 


Dachs, funkcjonarjusz pewnej firmy przy 
ul. Boimów, otrzymał polecenie podjęcia 
6.000 zł. z Banku Łódzkiego i .złożenia 
tych pieniędzy na koncie firmy w P. K. O. 
Dachs wypełnił polecenie, pobrał wymie- 
nioną kwotę z Banku Łódzkiego i zjawił 
się niebawem przed kasą w P. K. O. Miał 
1.000 zł. w bilonie a wielką resztę w 
banknotach. Rozłożył tedy przed kasje- 
rem bilon a obok położył plik banknotów. 
Obok niego stanął w tej chwili elegancko 
ubrany mężczyzna, rzekomo oczekujący 
swej kolejki przed kasą. Gdy Dachs za- 
jęty był układaniem bilonu, osobnik ów 
zagarnął banknoty w kwocie 5.000 
zł. i nieznacznie począł cię oddalać. 
Na swe szczęście Dachs w tym mo- 
mencie zauważył brak banknotów, 
a będąc przekonany, iż mu nikt inny 
nie skradł, jak tylko ów, obok nie- 
go stojący osobnik. "m 
wypadł czemprędzej za nim. Osobnik ów, 
który schodził właśnie ze schodów, wi- 
dząc, że nie ujdzie pościgu, porzucił ban- 
knoty, został jednakowoż przez Dachsa 
ujęty. Okazało się zaraz na miejscu, że 
przytrzymany został 


Bolesław  Grzybowicz, zamieszkały 

stale w Łodzi, międzynarodowy zło- 

dziej, który znaczną część roku spę- 

dza na występach zagranicznych, a 

od czasu do czasu powraca do kraju. 
Właśnie niedawno powrócił on z zagranicy 
i zaraz wybrał się do Lwowa na gościn- 
ny występ, który zakończył się dla niego 
tak fatalnie. Epilog jego niepowodzenia 
był tego pokroju, iż wezwano z ulicy po- 
sterunkowego i oddano Grzybowicza w 
jego ręce. W ten sposób międzynarodo- 
wy złodziej, którego karta karna po same 
brzegi jest już zapisaną, w skwarny dzień 
wczorajszy osiadł w cieniu policyjnej celi, 
którą wnet zmieni na mieszkanie w Bry- 
gidkach. | 


RE a 


ostrbżności klientów wyciągnąć dla siebie 
tak bardzo pożądany łup. Dzień wczoraj- 
szy zaznaczył się pełnem niepowodzeniem 
takiego międzynarodowego złodzieja, któ 
ry niemal na gorącym uczynku został 
przytrzymany. 

W dniu wczorajszym niejaki Izrael 


ległych Sokołów - Legjonistów, uroczyste 
podniesienie flagi państwowej, masowe 
ćwiczenia zlotowe i t. d. Poza członkami 
Sokoła w Polsce zgłosili udział Sokoli z 
Ameryki w ilości 1356 osób, z Czech — 
360 osób, Węgier 115, Jugosławii i t. d., 
z Poznańskiego przybędzie 1500 osób 
„cywilnych, Wogóle 
Zjazd 15.000 osób. , 


REPERTUAR TEATRO BŁOWACKIEGO 


Środa:  „Sezamie otwórz się“, (pre- 
mjera). i 


RĘPERTUAR KINOTEATRÓW, 


APOLLO: „Zmiana serc“, 
ADRIA: Co mój mąż robi w nocy. 
BAGATELA: „Uwielbiana* i rewja ,„Go- 
dzina z nami“. 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Caibi“ (z Fr 
Gaal). Ę 
PROMIEŃ: „Melodje cygańskie“. 
SŁONKO: „W. obronie prawa” i „Dziwny 
Dom“, 
SOKÓŁ: „Skandal w Budapeszcie“, 
ŚWIT: „Golgota“. 
SZTUKA: Człowiek jest grzeszny. 
UCIECHA: Leon Wyrwicz i film: „Dla 
ciebie śpiewam”. e 
WANDA: „Tu rządzi humor“ (Tajemnica 
ekspressu Nr. 6). 
ZORZA: „Piękny jest świat; 


Wyjeżdżając na urlop 


zamów prenumeratę r 
Kurjera Lwowskiego 
SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE 


Przed walnym zjazdem P.Z.N. 


okręgów), mianowicie 487. Na 
szarym końcu pod względem liczby za 
wodników stoi okręg Pomorski — za- 
wodników. 

PZN posiada dziś 448 sędziów nar 
ciarskich, w tem: 5 sędziów  między- 
narodowych, 110 — związkowych i 
33 okręgowych. 
było ogółem w sezonie 1933-34 .3357 

„Odznakę za sprawność PZN  zdo- 
osób, liczba ta w sezonie ubiegłym 
się 1253 zawodników i zawodniczek. | wzrosła do 4763 oznak. Odznzk górs- 
Największą liczbę zawodników wyka= | kich w sezonie 1933-34 zdobyto 1102, 
zuje okr. Podhalański (PZN liczy 10 [w sezonie ubiegłym — 1661, i 


Nfemiec i 


PIIKAMANYYWACI ATAKOWANA 


Zgłoszenia osobiste i listowne: 


Lwów, Zimorowicza 10 
Telefoniczne — tel. 246-34. 
MMKOWA 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
odbędzie się w Krakowie doroczny wal 
ny zjazd Polskiego Związku Narciar- 
skiego. 

Ze spiawozdania jakie złożone zo- 
stanie na walnym zjeździe, wyjmujemy 
nast. ciekawsze dane: 

PZN zrzesza obecnie 202 organiza 
cie, w których liczba ogólna zarejestro- 
wanych członków wynosi 10:203. 

W ewidencji związkowej znajduje 


| kera — czwartej rakiety 


Gópferta. 
Lekka atletyka 


W przedolimpijskim obozie naszych 
lekkoatletek na Bielanach w CIWF 
przebywa obecnie 17 zawodniczek z 
całej Polski. 

W tych dniach spodziewany jest 
przyjazd dalszych trzech  lekkoatletek, 
a mianowicie: Kwaśniewskiej. Krajew= 
skiej i Swiderskiej; za tydzień na obóz 
przyjedzie Walasiewiczówna, 

e e 
Piłka nożna 

Najbliższe spotkAnta o mistrz. Ligi 
Państw., 29. „Sobota; Polonja — Cra- 
covia w Ware» me. Wisła — Warta 
w Krakowie: - -xən — Warszawianka 
we Lwowie. 

Liga okręgowa: Czwwaj — Czarni 
w Przemyślu. Resovia — Lechja w 
Rzeszowie. 4 

40 8. niedziela: Legia — Śląsk w 


Szermierka 


Szermiercze mistrzostwa Polski w 
Warszawie. W nadchodzący piątek roz 
poczynają się w Warszawie zawody 
szermiercze w konkurencji indywidual- 
nej o mistrzostwo Polski panów. Ty- 
tułów mistrzowskich bronią: w szpa- 
dzie — Mirowski, we florecie — Fgy- 
drych, w szabli — kpt. Nycz. 


Tenis 


Poznański AZS organizuje w dn. 
26—30 bm. międzynarodowy turniej 
tenisowy o mistrzostwo Poznania. C- 
brońcą tytułu jest Hebda. Do gry po- 
jedynczej w tegorocznym turnieju mi- 
strzowskim zgłosi się m. in. Ignacy 
Tłoczyński, zapowiedział również swói 
przyjazd Hebda. 

Największą atrakcją turnieju bedzie 
udział doskonałych graczy niemieckich 
a mianowicie — berlińczyków: Den- 


a z 


Warszawie. Garbarnia  — 


Krakowie. 


Liga okręgowa: Ukraina 


—- 


nia we Lwowie. Ognisko 
Jarosławiu. Pogoń IB — 
Hasmonea — Drugi 


o mistrz. Ligi Okręg. odbędą 
botę dnia 29 czerwca br. © £ 


na boisku 19 p.p. Cytadela. 


Gry sportowe 


Mistrzostwa Polski w KOSZY w 
W dniach 29 i 30 bm. odbędą 
Katowicach finałowe spotkania 


strzostwo Polski w koszykówce? 
kiej. Startować będzie 6 druż 
szawska Polonja, AZS Wilno» 


Bytom, Wawel Kraków, KPW 


i IKP Łódź. i 
- Najlepszy x najtańszych 
feu aparatów teu. 


KODAK BB, 


który zakupisz wofomie: 

JAN BUJAK 

Lwów, Kopernika 4, 
tel; 218-34 


Za zwrotem niniej 
| cena zamiast Zł, 15. 


konnyc 


Gonitwa L — 500 zł. Dla 3 $ 


a 


kapó“ 
ZI, 12,50 


Program wyścigów 


krwi.. Dyst. ok. 2.000 m. Kryzy 


fk 
55 kg. Łobuz j. Rusin, 59 k£: Mpo” 


Żarczewski, 61 kg. Patrol, cht- 


60 kg. 
Gonitwa II. — 


i kl. Dyst, ok. 2.000 m. Anita ln 


54 kg. Eol, N. N. 55 kg. Flagr 

truczuk, 54 kg. Gladys, j: 

54 kg. i 
Gonitwa IL — 1.100 


ob 

500 zł. Dla 3 Wi Ę He 
ant 

Bogo" 


31. ię. 
zł. Dla $ pt 


w 


7, 74 4 
„KUPJIER* z dnia 26 czerwca 1935 „(zee b 


Rud Y 
~ POF 


Lechia * 


Sokół, R zaw 507 
odz. 1: 


N. 


porn" 


+. 


h p 


pir 
i. sA 


og. i kl. Dyst. ok.;1.600 m. Bant35 c 


. N., 61 ką © 
63 kg. Carmen III, N. N., 6 olejny A 
62 8 WE | 
Parlier 


s 


j. Kończal, 54 kg. Farina, ż. 
kg. Honfleur, j. Bogobowicz, 
ta rhei, į. Eljasz Il., 50 kg 
tuszewski, 62 kg. 


Gonitwa IV. — 500 zł. (płot 


y 


1. i st. koni. Dyst. ok. 2.500,m..5 


70 kg. Fantom, chł. *Sobc 
68 kg. Lady Langden, j. Sulik, 
sturcja, i. 
bicki, 66 kg. Liverpool, N. N. 
klama, chł. Polit, 69 kg. 


6 


7 * chł. 
ulik, 69 kg. Noemi, Ś kë- 


Lussa, 66 kg. Brankagii.Ą PDA 


French, N. N., 71 kg. Irka, chł: 


se 


Re 


l 


11 
Gonitwa V. — 1.400 zł. Dla * 


og. i kl. arab. Dyst. ak. 2.600- 


j. Tobiasz, 62 kg. Kair, .Ż 


Balcer, 62 kg. Menelik, j. „BO 
59 kg. Meczet, p. Żarczewski, 
Gonitwa VI. — 600 zł. (prześ* 


m. 
B 


ię 


4 1. i st. koni. Dyst. ok. 3.600 r eN g 


chł. Wierzbicki, 66 kg. Centurj 


klewski, 74 kg. 


74 kg. i | i . 

Gonitwa VII. — 900 zł. DIZ 
og. i kl. Dyst. ok. 1.800 M: 
III, N. N., 61 kg. Cenna, j. K 


kg. Daga, ż. Olejnik, 54 - 


Malenka, j. Matuszewski, 53 
Gonitwa VII. — 1.500 z: 


x ok 
Dla 3 1. i st. og. Ì kh, Dysto A 


Adam, ż. Ustinow, 62 kg ( 


da, į. Kończal, 62 kg (1.000 Zł 
Pewna, j. Kończal, 59 kg. (600 
roń, ż. Ziemiański, 61 kg. (600 


NASZE TYPY: 
. Łobicz, Magik 
. Gladys, Anita. h 
Cenna, Bantam,rParlief. 
. Bibi, French, Irka. 
. Menelik, Meczet. 
. Eh Bien, Skrobonogi. 
. Malenka, Irkut. 
. Adam, Jestem Pewn& 
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inkase”, 


z kaucją lub dobrą gW 


znajdzie zajęcie w 
firmie, za wynag 
prowizyjnem. Zgłosz 
Kurjera Lwowskiego 
wicza 10 pod „GWA 
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rant 


8, c 
czyk, 66 kg. Dalia, ż. Gajewski 
Eh Bien, j. Kasprzak, 68 kg. É 
Skrobonogi 1". 
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kg. HOR 


j. Bogobowicz, 62 kg. Irkut, N. Ne 
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My 174 AJRJT"" z dnie 26 czerwca 1935 : S. I 
Wye | "KON Ti i 
l KURS CHCE PAN NA WIETRZE 


w Boles Tej szkole zawodowej T.-O. M. ; , 
i NA /Ł£O CU esi 
sprzedać, zamienić, kupić y. | 


mE aoas t „d9 obsadzenie od 
KAMIENICĘ o 
PARCELĘ 


lêniarstw Na geting - kształcących i bie- 
iess Z Uposażeni 3 
wap ieSZkan iPosażeniem. X. st. służb. 
Wystarczy ogłoszenie 
drobne ale zamieszczo= 


iem służb dl b 
Man; b O . , SUŻDOWEeMN a osoby 
manię „. łem j światłem, zaś całe utrzy- 
ne w Kurjerze. 10 słów 
30 gr. dalsze wy- 


a 
Udokun Pata przepisanego relutum: 
razy po 5 gr. 


‘an c Umentowan 


BĄ 1; - we is 
Liz lipca s Lwowie, ul. Z 
Pręzes Szała 15. czerwca 1935. 
Padu Apelacyjnego i T. O. M. 
r. Zieliński, W. r. | 


NEGO RZEMIEŚLNIKA 


AZ 2 wielkie ubikacje na 


Śnajęgjkim satrya at stolarnię, ślusa'nię 


Ę : fb >) 
STAŁA SPRZEDAŻ OKAZJI 
Meble nowoczesne i antyczne, Kluby skórzaną 
Salon Biedermeier, Witrynka, Fotele, Salon 
Złoty, FPatefon, Sypialnia francuska, Tapczany, 
Obrazy słynnych malarzy, Meble biurowe, Kasa, 
Beonzy, Porcelana, Dywany perskie, Gabinet 
męski stylowy, Pokoje kombinowane, Pokój tu. 
recki = NAJTANIEJ W F-mie (A. WIŚNIEW 


fl ietra), mef ai inż. PE ] k i ł d ti K Iri l 
è otra), 3 inż. M ; 
i inio emni ini DOM SZTUKI Lwów, Fredry 1, tel, 234-78. | JAK OgłaSZaC, tO W RuUrjerze: di dra fosie odatida 


pływa. Po zmęczeniu lekkie 
przeciągnięciepudrem przywra- 
ca matowość cery i świeży, zdro- 
wy wygląd. Przy sportach — żaw- 
sze spreparowany na sproszko» 
wanych cebulkach łilji białej 


PUDER 


UBRANIA I RAGLANY 


TRENCHCOATY. MUNDURY WOJSKOWE 
i MUNDURKI STUDENCKIE 


wykonuje 
po najtańszych cenach wedłag najnewszych 
zarnali i na dogednych waruekach. 
Równecześnie zawiadamiamy, że pracewnię 
naszą przenieśliśmy z ul. Kopernika 17 na ut. 
Zimerewieza 5 róg Małeckiege. 
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jadalnie, sypialnie, 
gabinety, tapęzany, 
klnby poleca Wie» 
deńska Wytwórnia 


Stelarske-tapieer=" za s 6E = 
in ORTNER „Spójnia bez proi ędzy 


Lwów; Syks ` a Spółdzielnia Krawiecka urzędnikom bez porą ówolciE A 
(U Tol. 29-7907%.304 1 waan odpowiedzialnością we wię no ROTEUM gen 2, 


imaray inta 


Drt O amm z maz 
e ia niehapdłow 10 słów Jed ni aż 
Sk dal. HaDdlowe do TAA A AR edno ogłoszenie nie może przekraczać 
5 zuk, Brac Wyrazy pe 5 gr. Dla i 50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
zę wyra Y do 15 słów 30 gr. dal- >> ZEM << drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr. 
A 3 grosze, Ogłoszenia | Ogłoszenia drobae przyjmuje Kaater 
* po 10 gr. ełowe ed gedz, 9—19 bez przerwy, 


RATLERKI DWA POKOIXI 2 POKOJE POKOJ KRAWCZY:- I 
pięciemiesięezne do sprzedaniajprzedpokój bez kuchni elektryke|ameblowane odnajmę tonie na słoneczny balken de wynajęcis|Przyjmuje wszelką garderobę 
iademeść w pertjera na Pe-|WOda, klezet, Ill piętre Lwów,|czas wakacyjay Lwów, Dwer- urzędnikowi Lwów, Kadecka 4/1 |vyksauje bardzo selidnie i tanie 
Kteehnice.- - 21235|Zachariewicza siedm. 21252|nickiege 16.4 21249 21101 Lwów, Bajki 27 II p. m. 8, 21253 
POSZUKUJĘ 


ed gospodarza duży jasny po- /PIĘKNY POKój | ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE 


Å. 


W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio- 
we do 10 słów 2 razy BEZP AT- 
NIE, Dalsze wyrazy po 6 gt. 


kój z przedpekejam nieumebie. |eddzielny pokój do wynajęciajameblewany, słoneczny, komfort 

wany, Listy do Adm. Zimer. 10|Lwów, Zofji 20/4. 21247 |do 

pod „Stała posada“. 21251 JASNY m. 
RZĘDNIK 

Kae JE: ookój wejńcie osobne. łezienka. 


Ubezpieczalni poszukuje pekó Ę ą 
i Kiekie, Z slotten irik. gaz, ogród, | wów,] Szezytewa 3 


j „ Zefii 19 
e ia Lwów, SE: 


POKOJ 
kawalerski, sieneeray, 
Lwów, Muraraka 64. 


5-POKOJOWE łoczaa _ Bili'skieh 13 m. 7,|*iademeść II p. — |wskaże. 
de |pełnekomfertewe | p. atelier 21220 WYJEżDŁAJĄCYM DWA POKOJF 
ca |malarskie Lwów, Remanewicza 8 POKOJE zajmie sę mieszkaniem za |ameblowane ewatl. jeden I pię- 
9|5 3—6, 21174|komfort 1 p, balkon, ogródek skromny pokój umeblowany. |tre front ed 15 sierpnia de wy. 


RYNEK 42 
mieszkanie 4 pokoje de wyna-|Stefczyka 19. Dozorca wskaże. | 
jęcia. Wiademeść grzeczaeście- 1707 POKOJ POKÓJ 
wa sklep. ` t 21211 4 POKOJE słoneczny, przvieżdżającym maļumeblowany do wynajęcia 30 zł. 
3 POKOJE system korytarzowy zaraz de Suna wakacvjne, tanie Lwów. Lwów, Tarnewskiege 94 telefon 
kachnia, łazienka z nyżą i bez. wynajęcia Lwów, Czarneckiego ze kiseg 14 KA pk a M 
Tce glieznejLwów, Kochanowskiego 48. GA . 21106 POKOJ 
tygedniowe. 21213| _- 
- 21181 aF wę 


zaraz do wynajęcia. Filipówka|Lwów, Sykstuska 4 porijer. |aajeeia Lwów, Slewackiege 15 
21213|m, 7. 21228 


POKRÓJ 


STAŁA AUDYCJA W LECI 
W KAŻDĄ ŚRODE O GODZ, 12.4, 


o m aa GW Zaw umeb'owanv l lub 2 esebowv |komfert przy jedatj osebie, 
5 POKOI UGI = BACHA niekrenuiące wejście Lwów. Se-|łazieaka, utrzymanie ed 1 lipca 
k ' 3 dewa 4|6, 21738|Lwów, Głowińskiege 27 II p KRAWCZYNIE 
uchnla komfort do wynajęcia r —h—h 1 RL-ZLL |a. 10 21217] i bieliźniarki pol Katolicki 
Lwów, pl. Akademicki 3. 21254 CHR GARSONIERA Ea PRACA ZAL AC 
EM — POKOJ >” TLP" WR: » jednepekojowa nmeblowana SŁONECZNY O ATZY SZANIA Zavca p 


Ą A : : tel, 87-33 po cezach zniżonych 
freatewy nyża kuchnia de wy- pierwszerzędnie, pełay komfert|cemfertowy poważnym Panem yz By 


y Pora z > z tE św, Józefa, Lwów, Sokoła 1. p. Ji 
majęcie Lwów, Grédecke, 51.| BAZ T E a TRE i E EET i EET 
. u LÍ na ——, - _ AEÓikaiiskz c NEO 


POKój DEN INTELIGENTNA 


SŁONECZNY umeblowany, osobne wejście — lub dwa pokoje umeblowane wiek Średni, posiadą bardz 


pokój z kuehnią -Lwów, Sie- 


Pol a A Lwéw, Ro icza 22 m. 6. jd jęcia Lwó Dł R jee’ 

ra aca iawska 15 . Telef TEnowicZa go wynajęcia Lwów, ugosza |debre referencje, szuka zajęc'a 

ny T e E ne mafii gen Y SE oe mog" 
i a s x wy Kom a R Te mg = cą 77 |ehewowczyni dz'eci lub í 

reta wz SOBIESKIEGO 4 POKój medchne. Listy Kurier Zimor. 


pedcbne. Listy Kurier Zimor. 
10 „Łagodny chzrakter*. .21201 . 


OKó 
umeblowany, komfort: bąlken, kawalerski frontowy bez mebli, 


Ż pekeje z knehnią zaraz de słonećzny; urzędwikawi (ce) wvt|do wynajęcie, Lwów, Gosiew. 


og 23 INg r Tios 


ik TALA wynajęcia Tel. 284-63. 21233 “4 najmę Lwów, Głewinskiege 17 |sciego 4 21179 PANI 
poi aja dla dë ACH; kdłóólerski owety SEP uf m. 11. 5 o aii SEE A £ młoda samotna zaj.nie .ię do 
ya, tyi ANE P > , - p n . f s ET." 
“Sat, Hno r MSI „Ludu, Mararska "64 KOMFORTOWY > o kale mem kultyfe lnoi fata NEN ca bs 
> e at y waikóże. 21234 eleganeko umeblowany p skói na BIoGincJE: isty dó amn, 
i ~ |:YKL AUDYCYJ RADJOWYC}z utrzymaniem lub bez ed 1| W tej rubryce zamieszczam) |" UPSA _ ję 2 
MIESZKANIE W SEZONIE LETNIM |lipea de wynajęcia Lwów, Tech. |vszelkie ogłoszenia mieszkanio- WZOROWE 
6 pełnekomfertewa, „gzterepeko- nicka $ parter m, 1. _ : we do 10 słów 2 razy BEZPLAT-| bezdzietne  msłżeństwo ` szóa: 
Ima pa WKs aż: e. o wiile PIĘKNYCH A. KOMFORTOWY NIE. Dalsze wyrazy po 5 gr. |dozorcówki. Najlepsze polecęnii 
Ñ naszą łózcy najs ani T pf did: wew,| 5 pekei pełnekomiertewych |pekói balkon telefon (231-32) R r Listy do Adm. „Pracowici ucz- 
Z Me, p, > ręce a 22 22234 zaraz de wynajęcia Lwów, Czar-|winda, łazienka, tanie Lwów, elwi  czyścit. 19011 


21144|przemysłowy lub na atewsrzy- 


aeckiego 4. 21107|Fredrv 7 mieszkanie 9. 


4 POKOJE. ——— zI szenie de wynajęcia Lwów, PRACOWNIA 
kuchnia, pełny komfert, w ogre- REA HG POKOJ , , |Miłkowskiege 7. _____ 2123/|keatjnmów płaszczy i sukien 
ha drie wolne od 1 wierpuia Lodu pokój, kuchnie, komfort. Liatylkomfortowy duży do wynajęci | up damskich przyjmie zaraz zdolno 
tia Szumlańskich 7a. 21239]70d4  „Liliana” Admi nistracja Lwów, Sykstuska 43a II p. ra. A. = k i panienki uczeniee Lwów Het- 
Ą ==! 22 Kuriera 2115 21155) BZENYSKE JB pr mańska 8 [I p, Wrześniewski. 
DO WYNAJĘCIA 21050 


E DO WYNAJĘCIA P Ogłoszznia w tej rubryce za- 
„ekój umcblowany Lwów, Listo: |mięszcznmy po 30 gr. do 10 
„ada 116 I p. nnn l ' |słÓW — dalsze wyrazy po 3 pr“ 


ŁADNY szy. a 
tej rubryce ogłoszenia o wolnych |zekśj, słoneczny, umeblowany " PIERWSZORZĘDN > w ŚR, a = ser 
ogłoszenia do słów _BE7% 


pokojach i poszukującym „okoi| balken (ewtl. dwuosobowy) a 2 
T r z + 3 krawezymi szyje po demach ele- 8 s 
2 razy do 10 słów dalsze wy-|Lwów, Piłsudskiego 3 m. 7 71206 Boock akne plafich. < zł. PŁATNIE dalsze wyrazy po 


raalności 


nym komfertam. 
u właściciela na I piętrze. 1008 


iż raer o [CZy po 6 groszy. t UKSUSOWO dzieanie. Listy de Kurjera Lwów ki i PT 

f WUN i wie” wyacięcia E e E e a E Lwia uae a Zk MŁODZI 
i adaty) TREPRY ' |Lwów. Laekiego 8 m. 7. 2124412 sdb Ewówe Niasisakfagć 23 |Piekarska 26 kakie 14. ak ina wl PM kami fachowi ra R prowizją pe: 
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dowej de wynajęcia Lwów, 
2: IŁackieęo 8 m. Z“ - 2124 


Wytwórni. Polecaj, bli wejście z klatki schol nn s” TEEN 
Baliegą mia Ibis" e A A "LWGR JAK OGŁASZAĆ — komfert de wynajęcia Lwów,|Listy Kurjer Zimer. 10 „Lek-|JAK OGŁASZAĆ — 
TO W „KURJERZĘ* |Ofieerska 11. 21095lterka'e 21250 TO W „KURJERZE* 
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AUDYCJE RADJOWE 


Rajostacja lwowska 


Środa, 26 czerwca 

6.30—8.20 Audycja poranna. 8.20— 
8.25 Odczytanie programu. 8.25—8.30 
Wskazówki praktyczne. 11.57 — 12.00 
Sygnał czasu. 12,05—12.15 Dziennik po- 
łudniowy. 12.15 — 13.00 „Dla naszych 
le.nis« i uzdrowisk“ 13.00 — 13.05 Chwil 
ka ć'2 kobiet. 13.05 — 13.30 Nastrojowe 
drobiazgi muzyczne (Kwintet A. Flaco). 
15.15 — 15.25 Przegląd giełdowy. 
15.25 — 15.30 Wiadomości o eksporcie, 
15.30 — 16.30 „Zwyczaje i obrzędy w 
pieśni białoruskiej* 16.00 — 16.15 „Czy 
warto robić zapasy na zimę“ — pogadan 
ka dla kobiet. 16.15 — 16.50 „Muzyka 
współczesna dla niedowlłarków* — VI 
pogadanka ilustrowana płytami. 16.50 — 
17.00 „Codzienny odcinek prozy“. 17.00— 
17.15 „Pieśni. 17.15 — 18.00 Chwila Al- 
beniza — płyty. 18.00 — 18.15 Wesoły 
skecz pt. „Wiosna w mieście“, 18.15 — 
18.30 „Zsżołnierskiej doll“ — dawne pio- 
senki. 18.30 — 18.40 Opowiadanie dia 
dzieci — wygł. ciocia Ada. 18.40 — 18.45 
Silva rerum i życie artystyczne. 18.45 — 
19.05 Muzyka lekka z płyt. 19.05 — 19.15 
19.15 — 19.50 Koncert reklamowy. 19.30 
— 19.50 „Z rytmem tańców narodowych‘ 
Koncert z Krakowa. 19.50 — 20.00 
„Świat się śmieje" (Przegląd humoru za- 
granicznego) 20.00 — 20.10 Minuty Li- 
terackie. 20.10 — 20,45 Muzyka lekka na 

płytach, „Odeon“ i 
20,45 — 20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55 — 21.00 „Obrazki z żvcia dawnej 
i współcz. Polski. 21.00 — 21.30 Koncert 
chopin. z Katowic. 21.30 — 21,40 „O 
Marszałku Piłsudskim" — odczyt, 21,40 
— 22.05 Fr. Chopin: Sonata wiolonczelo 
wą g-moll op. 65. z Warszawy.. 22.05 — 
22,15 Wiadomości sporfowe. 22.15 — 
23,30 Mała Ork P. R. pod dyr. Z, Gó- 
rzyńskiego. O godz. 23.,30 Komunłkaty. 


„Świat się śmieje". Polskie Radio 
wprowadza na okres letni audycję p. t: 
„Świat się śmieje". Będzie to wesoły felje 
ton, który zapozna nas z najlepszemi 
dowcipam! humorystyczne] prasy zagra- 


R 
EE 


nicznej. Opracowanie feljetonów powie- 
rzone zostało najwybitniejszym polskim 
satyrykom, a odczytywanie najlepszym 
recytatorom. Pierwsza audycja tego ro- 
dzaju nadana będzie dziś, w środę o go- 
dzinie 19.50. 

Audycja dla dzieci. Dziś, w środę o 
godz. 18.30 usłyszą najmłodsi radjosłu- 
chacze przepiękne opowiadanie „Szczę- 
śliwy książę”, według Oskara Wilde'a, 
w opracowaniu Ady Artzt, 

„Z żołnierskiej doli“. Z Rozgłośni 
Lwowskiej popłyną w środę o godz. 18.15 
na falach eteru dawne piosenki polskie 
o doli żołnierskiej. Pieśni te wykona chór 
„Bard“ pod dyrekcją prof. F. Rylinga. 

Tadeusz Lifan gra sonatę wioloncze- 
lową Chopina, W środę, o godz. 21.40 
będą mieli radjosłuchacze szczególną bie- 
siadę muzyczną: zarówno ze względu na 
dzieło wykonywane jak i na rodzaj wyko- 
nania. Będzie to mianowicie słynna sona- 
ta Chopina na wiolonczelę g-moll op. 65 
— jedno z nielicznych ustępstw Chopina 
na rzecz solowego instrumentu smyczko- 
wego — w wykonaniu znakomitego wio- 
lonczelisty Tadeusza Lifana. Akompanju- 
je prof. Jerzy Lefeld. 


„19,30 Praga ,Car Sałtan", opera Rim- 
skij-Korsakowa (tr. z Teatru Narodowe- 


19.35 Królewiec. „Msza b-moll“ Cor- 
neliusa. 

20.00 Radło Paris „Wieczór galowy 
z Komedji Francuskiej. 

20.45 Berlin Koncert pośw. utworom 
Czajkowskiego z udz. pianisty A. Hoch- 
na 


"22.10 Wiedeń .Przygody sowizdrza- 
ła" poemat symf. R. Straussa, 7 


{Á= 


Czwartek, dnia 27, czerwca 1935 r. 

6.30: Audycja poranna. 8.20 (Lw.): 
Program na dz. bież. 8.25: (Lw.). Wska- 
zówki praktyczne, 11.57: Sygnał czasu 
i hejnał. 12.03: Wiadomości meteor. 
12.05: Dziennik południowy. 12.15: (Lw.) 
Opera komiczna (płyty). 13.00: Chwilka 
dla kobiet. 13.05: „Miłe dźwięki.* Gita- 
ra, wibrafon, harmonia, fortepian (płyty). 
Audycja muzyczna (żywa). 13.30: (Lw.) 
Muzyka lekka z płyt. 15.15: Przegląd gieł- 


dowy. 15.25: (Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15.30: (Lw.) Muzyka iekka z 
płyt: 1. Strauss: Nastrój wiosenny — 
walc. 2. Strauss: Delirien — walc. 3. Ples 
sow: Śpiąca królewna. 4. Bendix: Zaba- 
wa w ogródku. 15.40: „Pijmy piwo“ — 
trans. z Browaru Tychy. 16.00: Audycja 
dla dzieci p, t.: „O babci Ewci, Dziadku 
i czereśni w sadku“ — A. Świrszczyń- 
skiej. 16.15: Recital fortepianowy Stani- 
sława Szpinalskiego (Wilno). 16.50: Co- 
dzienny odcinek prozy: „Wędrówka 
Joanny“ — E. Szelburg-Zarembiny. 17.00 
„Dla naszych letniska i uzdrowisk“ — 
koncert orkiestry P. R. pod dyr. Stanisła- 
wa Nawrota z udziałem Jadwigi Radwa- 
nówny (śpiew). 18.00: „Sowieckie pań- 
stwo pracy" — O książce Janiny Mie- 
dzińskiej rozmowa Kazimiery Muszałów- 
ny z Autorką. 18.10: „Minuta poezji". 
18.15: „Cała Polska śpiewa“ — pieśni w 
wyk. chóru męskiego „Echo* pod dyr. 
Wł. Raczkowskiego. 18.30: (Lw.): „Jaro- 
sław wczoraj i dzisiaj“ wygł. mgr. Zbi- 
gniew Nowosad. 18.40: (Lw.). Silva Re- 
rum i życie artystyczne. 18.45: (Lw.) Re- 
cital śpiewaczy p. Marji Ślepowron Są- 
siedzkiej (sopran), akomp. p. Tadeusz 
Seredyński. 19.05: (Lw.). Program na dz. 
nast, 19.15: (Lw.) Koncert reklam. 19.30: 
I-a audycja z cyklu „Fugi J. S. Bacha“, 
w wyk. Edwina Fischera (płyty). Obja- 
śnienią dr. Emilji Elsnerówny. 19.50: Po- 
gadanka aktualna. 20.00: (Lw.) Feljeton 
teatralny — wygł. dyr. Wilam Horzyca. 
20.10: Koncert ork. więziennej. 20.45: 
Dziennik wieczorny. 20.55: „Obrazki z 
życia dawnej i współczesnej Polski. 21.00 
Koncert w wyk. orkiestry symf. P. R. pod 
dyr. J. Ozimińskiego z udziałem Ludwika 
Orlan - Chołoniewskiego (tenor). 21.30: 
Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko o- 
ryginalne p. t: „Żagle na wiatr" J, B. 
Rychllńskiego. 22.00: Wiadomości spor- 
towe. 22.10: Mała orkiestra P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego. W przerwie o godz. 
23.00: Komunikaty. i 


20.50: Rzym. „L'Amore medico“, ope- 
ra Wolf-Ferrariego. 

20.55: Budapeszt II. 
ska. 

22.20: Sztutgart: „W 125 rocznicę 


Muzyka cygań= 


Radjostacja krakowska 


środa, 26. z 0 4 goń 

6.30 Tr. z Warszawy. kiye 
na dz. bież. oraz Wskazówk! Az Wieść 
11.57 Tr. z Warszawy. Heina 5 
Warszawy: 
z Warszawy i Wilna. 17.15 K 


powiedź programu na dz. 
Koncert reklam. 
19.30 Z rytmem a 
— koncert w wyk. S. Schleich pęka ś 
tówka), przy fortepianie M. ! atai 
Kreisler: La Gitana, 2) jiria 
3) Weber: Taniec WE lowislsy 


wych 
pane". od0 je 
tańców, nar ma (3, 


ludowy, 5) Dvorzak: Tani „205, 
6) Obertas. 19.50 Tr. z Warszaw dt gi 
Poradnik turystyczny w oprac ápi 


3 A e t0” 
Leszczyckiego. 20.10 Mistrz” | KAP 
(płyty): 20.45 Tr. z „Warszaw ow 
wic. 22.11 Lokalne wiadom. 5P 

22.15 Tr. z Warszawy» 


1 
' Czwartek, dnia 27. czerwca" gn 


6.30: Tr. z Warszawy. e prë 
na dz. bież. oraz Wskazówki KLM 
ne, 11.57 Tr. z Warszawy, heinera 
ży Marjackiej. 12.03. Tr. Z, + 1300 y, 
wy ar5z8%7, 


płyty. 16.00: Tr. z Warszawy: u 
Wilna, 18.30: Dokąd jechać M wję We, 
18.40 Wiadom. bież. 18.45: MeS węgie 
gierskie z płyt: 1) Liszt: Rapsodja 2) "a 
ska Nr. Ii, wyk. Oktet Squirć"' wy. 
Sandor Jeno: Dwie pieśni ludowe anent, 
Pallo Imre (baryton). 3) at uj z 
Pieśń węgierska — wyk. Imre | xe 
4) Balazs: Ludowa melodia W£ gb je”. 
wyk. Imre Magyari. 19.05: w (5: 
programu na dz. nast. 19.15: X 5 2005 
klamowy. 19.30: Tr. z Warsza zgi: 
Pogadanka: „Moje wrażenia 7 sach 
wygł H. hr. Krasiński, 20.0: Tr 494 
szawy. 22.06: Lokalne wiad. SpóT* 

Tr. z Warszawy. 


urodzin Schi'manna", koncert, % d i 


"Katolicka 


Wytwórnia Gorse 
tów * $„Krajeprze: 


gl aauka 
PRYWATNA 


URZĄDZENIĆ 
eświelienla elektryczO ca 
ków, telefonów, ooti 
Panas p 


POWAŻNA DORA (KARPATY) 
w iradnim wieku oemerytowana|Pensjonat „Malawa“ piękne po- 
nauezycielka wyjedzie œ dziee-|lożenie — poleca słoneczne p 


klem, panienką, lub dziećmi dejkoje ze zdrowym wiktem, — C 


wykonuje tanio Í 
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OGŁOSZENIA 
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SĄ SKUTECZNE I TANIE 


Keklamy w tekścies | Różne zeklamyu Ogłoszenia drobnet nie sl „i 

a 1-szej stronie sł. 150 | Komunikaty i artykuły reklamowe , . zł. I— | Ogłoszenia za tekstem za mm. ı » o s zł. 2.20 | Omylki, które zasadniczo R padans jii”, 
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Podstawą odliczenia jeat 1 mm. w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które 
zostały zamówione poprzednie, a nie były zgóry zapłacone. -= Ža zastrzeżenia miejsca dolicza się 25 proś. — Za układ tabelaryczny dolicza 
sie 50 proc, Ogłoszenia w numerach świąteczn'ch i niedzi.lnych kosztują © 20 proc. drożej, 
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